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Sukces konferencji genewskiej dowiódł 
możliwości pokojowego rozwiązania

wszystkich prsifeew międzynarodowych
Oświadczenie rządu radzieckiego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS opublikowała oświadcze­
nie rządu radzieckiego o konferencji genewskiej. Oświadczenie 
stwierdza m. in.:

21 bm, zakończyła się genew­
ska konferencja ministrów spraw 
zagranicznych, zwołana zgodnie 
z uchwałą konferencji berliń­
skiej w celu rozpatrzenia próbie 
mów koreańskiego i indochiń- 
skiego.

W rezultacie prawie trzymie­
sięcznej pracy podpisano porożu 
mienia, które kładą kres działa­
niom wojennym w Wietnamie, La 
osie i Kambodży. Porozumienia 
te zmierzają do rozwiązania waż 
nycb zadań dotyczących przy­
wrócenia i utrwalenia pokoju w 
Wietnamie, Laosie i Kambodży 
na podstawie — jak to stwier­
dza deklaracja końcowa uczestni 
ków konferencji genewskiej — 
poszanowania niezawisłości i su 
werenności, jedności i integral­
ności terytorialnej trzech państw 
indochińskich.

Niezwykle doniosłe znaczenie 
będą miały postanowienia konfe 
rencji genewskiej o zakazie za­
kładania na terytorium Wietna­
mu, Laosu i Kambodży wojsko­
wych baz państw obcych, jak ró 
wnież zobowiązania wymienio­
nych trzech państw, że nie będą 
przystępowały do sojuszów woj 
skowych i nie dadzą się wykorzy 
stać do wznowienia dzałań wo­
jennych lub dla celów realizacji 
polityki agresywnej. Uchwała 
konferencji genewskiej w spra­
wie przeprowadzenia wolnych

wyborów w Wietnamie w ciągu 
lipca 1956 r. stwarza warunki 
dla zjednoczenia narodowego 
Wietnamu zgodnie z interesami 
i dążeniami całego narodu wiet­
namskiego. Postanowienie to, 
przyjęte w rezultacie wytrwa­
łych wysiłków państw demokra­
tycznych, oznacza porażkę tych 
sił agresywnych, które dążyły do 
rozczłonkowania Wietnamu, aby 
przekształcić Wietnam południo­
wy w jedną z baz wojskowych 
projektowanego nowego bloku 
agresywnego w Azji południo­
wo-wschodniej..

Mimo że w podpisanych w 
Genewie porozumieniach istnie­
ją pewne zastrzeżenia, nie moż­
na ni© doceniać całej wagi tych 
porozumień, choćby ze względu 
na wymienione wyżej okoliczno 
ści oraz ze względu na to, iż na 
konferencji genewskiej udało 
się pokonać szereg trudności, ja 
kie wynikły wskutek stanowis­
ka przedstawicieli USA, usiłują 
cych przeszkodzić pomyślnemu 
zakończeniu prac konferencji 
genewskiej. Stany Zjednoczo­
ne nie wykazały chęci brania 
udziału wraz z Francją, Anglią, 
ZSRR, Chińską Republiką Ludo 
wą i innymi państwami we 
wspólnej pracy, która zapewniła 
przywrócenie pokoju w Indochi- 
nach. Konferencja genewska o- 
znacza doniosłe zwycięstwo sił

Sprzęt żyta trwa
Wszystkie powiaty w woj. gdańskim przystąpiły do żniw 

żyta. Pierwsze rozpoczęły żniwa wsie Cieplewo i Łęgowo w 
gm. Łęgowo i Białkówka w gm. Kolbudy.

Wszystkie spółdzielnie produkcyjne w rejonie POM-u w 
Cedrach Wielkich i Kolbudach przystąpiły do obkaszania
żyta. , , t

W pow. tczewskim całkowicie zakończono zwózkę jęcz­
mienia ozimego i rzepaku.

Chłopi indywidualni w gm. Godziszewo i Opalenie przy­
stąpili do sprzętu żyta.

* * *

W gm. Rakowiec w pow. kwidzyńskim małorolny chłop 
ob. Dudzik sprzątnął całkowicie z pola żyto i jęczmień i już 
przystąpił do omłotów.

Podobnie w gm. Sadlinki w pow. kwidzyńskim wszyscy 
gospodarze po sprzęcie żyta również przystąpili do omłotów.

* * *

W powiecie gdańskim przystąpiły już do sprzętu żyta 
Państwowe Gospodarstwa Rolne. Jako pierwsze rozpoczęły 
sprzęt zespoły PGR — Rusocin i PGR Sobowidz.

Oni pierwsi

pokoju i poważną porażkę sił 
wojny.

Na równi z niezwykle waż­
nym zadaniem ostatecznego i po 
kojowego uregulowania proble­
mu w Indochinach stoi również 
nie cierpiące zwłoki zadanie o- 
statecznego pokojowego uregulo 
wania kwestii koreańskiej.

Rezultaty konferencji genew­
skiej potwierdzają przekonanie 
rządu radzieckiego, że w obec­
nym czasie nie ma w stosun­
kach międzynarodowych takich 
spraw spornych, których nie mo 
żna byłoby rozwiązać w drodze 
rokowań i porozumień, zmierza­
jących do utrwalenia bezpieczeń 
stwa międzynarodowego, do o- 
słabienia napięcia międzynarodo 
wego i do zapewnienia pokojo­
wego współistnienia państw bez 
względu na ich ustrój społeczny.

Konferencja genewska i jej re 
zultaty dowiodły, jak doniosłą 
rolę w rozwiązywaniu spornych 
problemów międzynarodowych 
odgrywa wielki naród chiński i 
jego państwo — Chińska Repu­
blika Ludowa.

Rząd radziecki uważa, że osią 
gnięte w Genewie porozumienia 
o przerwaniu ognia i przywrócę 
niu pokoju w Indochinach, przy 
czyniając się do osłabienia napie 
cia międzynarodowego, stwarza­
ją tym samym korzystne warun 
ki dla uregulowania innych, do­
tychczas nie rozwiązanych pro­
blemów międzynarodowych, do­
tyczących nie tylko Azji, lecz ró 
wnież Europy. Chodzi tu przede 
wszystkim o takie problemy, jak 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń i 
zakaz broni atomowej, zapewnie 
nie bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie i uregulowanie pro­
blemu niemieckiego na pokojo­
wej, demokratycznej podstawie.

Prowokacyjne
PEKIN (PAP). Jak podaje Agencja 

Nowych Chin. jednocześnie z zawar­
ciem porozumienia o rozejmie w In­
dochinach, Stany Zjednoczone prze­
prowadziły na Okinawie w dniach 20 
( 21 bm. manewry z lądowaniem czoł­
gów — amfibii.

Obchód lO-lecia Polski Ludowel w Lublinie

Fragment defilady.
CAF — fot. Zdz. Wdowiński

Punkty skupu witają już swo­
ich pierwszych dostawców. W 
przekroczeniu planów dostaw 
przodują również i chłopi indywi 
dualni. Pierwszym indywidual­
nym dostawcą w powiecie 
Pruszcz Gd. jest zam. w Oruni 
Henryk Ludwikiewicz, gospoda­
rujący na 2,94 ha, który wykonał 
swój plan dostaw przeszło w 100 
proc. Warto zaznaczyć, że Hen­
ryk Ludwikiewicz w ub. r. był 
równfeż pierwszym dostawcą w 
tej gminie.

Krzywe Koło w gm. Suchy Dąb 
może się także pochwalić pierw­
szymi rolnikami, którzy wywią­
zali się ze swoich obowiązków vvo 
bec państwa. Takim jest małorol 
ny chłop Romuald Tombowicz, 
który do dnia 21 bm. wykonał i

Dlaczego...
...sznur do snopowiązałek w skip 

pach GS-u w gminach Mikołajki i 
Sztum-wieś, mimo ustalonej przez 
komisję ceny 15 zł, sprzedawany 
jest po 18 zł? Mimo wyższej ceny 
sprzedaży sznur nie nadaje się 
wcale do użytku.

Może takie zaopatrzenie skle­
pów GS i to w czasie żniw odpo- 
wiada prezesowi PZGS. ale nie po 
doba sie to wcale chłopom w qmi 
nach Mikołajki i Sztum-wieś,

przekroczył swój plan dostaw' ję­
czmienia.

A zboże czeba
Pierwsze dostawy obowiązko­

we dla państwa wpływają już do 
punktów skupu, gdy tymczasem 
nie wszystkie punkty skupu do te 
go się przygotowały. Do takich 
należą punkty skupu GS-u w 
Straszewie i Mikołajkach, które 
nie przygotowały magazynów na 
przyjęcie zboża.

Uruchomić piekarnię

i W gromadzie Lubiszewo w 
! pow. nowodworskim w sklepie 
GS-u brak jest... chleba. Na miej 
scu jest piekarnia., ale już od ro­
ku blisko nieczynna. Lub [szewscy 
chłopi muszą więc jeździć po pie- 

i czy w o aż do Nowego Dworu,

Menties-France 
składa sprawozdanie
przed Zgromadzeniem

Mo rodowym
PARYŻ (PAP). Jak już dono­

siliśmy premier Mendes - France 
złożył we francuskim Zgromadzę 
niu Narodowym po powrocie z 
Genewy sprawozdanie z przebie­
gu rokowań oraz przedstawił wa­
runki, na jakich zawarto porozu­
mienie o przerwaniu działań wo­
jennych w Indochinach.

Po podkreśleniu wysiłków mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Molotowa, które przyczy­
niły się do pomyślnego zakończe­
nia rokowań w Genewie, Mendes- 
F~mce wyraził również uznanie 
dla działalności brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Ede- 
na.

„Jest to niewątpliwie najlep­
szy wynik — oświadczył Mendes- 
France — jaki mogliśmy osiągnąć 
w obecnej sytriac"... W najbliż­
szym czasie ustanie rozlew krwi. 
Jest to koniec koszmaru”.

Marszalek N. Bulganin
opuścił Polskę

WARSZAWA (PAP). W dniu 
23 bm. opuścił Polskę po trzy­
dniowym pobycie na uroczysto­
ściach związanych z 10 rocznicą 
powstania Polski Ludowej, czło- 

, nek Prezydium KC KPZR, pierw 
’ szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, marsza­
łek Związku Radzieckiego Niko­
łaj Bulganin.

Na lotnisku w Warszawie mar 
szalka N. Bułganina żegnali: 
pierwszy sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, przewodniczą­
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki, prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz, wice­
prezes Rady Ministrów, marsza­
łek Polski Konstanty Rokossow

Polska weźmie udział
w międzynarodowych komisjach nadzorczych

w Wietnamie, Laosie i Kambodży
WARSZAWA (PAP). W dniu 

22 lipca br. min. W. M. Molotow 
min. A. Eden w charakterze 

współprzewodniczących konferen 
cji genewskiej wystosowali do 
rządu Polski w imieniu konferen 
cji zaproszenie do udziału w mię 
dzynarodowych komisjach dla 
kontroli i nadzoru nad wykona­
niem rozejmu w Wietnamie, Lao­
sie i Kambodży.

W związku z tym rząd polski 
wystosował w dniu 23 lipca br. 
do min. W. M. Molotowa i do 
min. A. Edena odpowiedź, w któ­
rej, witając z radością osiągnię­
cie porozumienia w sprawie za­
przestania działań wojennych w 
Indochinach, oświadcza, że pra­
gnąc wnieść swój wkład do utrwa

Dygnitarz bonskiej policji 
zgłosił się do władz NRO

BERLIN (PAP). Jak donosi agencja 
ADN, prezydent bońskiego „urzędu o- 
chrony konstytucji“ (policja politycz­
na Adenauera) dr Otto John opuścił 
20 lipca 1954 roku granice Berlina za­
chodniego i przybył do NRD. Przepro­
wadził on tu rozmowy z wyższymi wła 
dzami NRD. a następnie złożył przez 
radio oświadczenie, w którym stwier­
dził ra. in.:

„Niemcy znajdują sie w niebezpie­
czeństwie. Grozi im wieczne rozbicie 
z powodu tarć między Wschodem a 
Zachodem. Konieczna jest demonstra­
cyjna akcja, by wezwać wszystkich 
Niemców do walki o zjednoczenie kra­
ju. Dlatego też w rocznicę puczu z 
20 lipca (rocznica zamachu na Hitle­
ra — red.) zdecydowałem się na sta- ni 
nowczy krok. aby nawiązać kontakt v/ała 
z Niemcami na Wschodzie.

W republice federalnej (tj. republi­
ce bońskiej) na wszystkie czołowe mie.1

lenia pokoju, wyraża zgodę na u- 
dział przedstawicieli Polski w 
międzynarodowych komisjach dla 
kontroli i nadzoru nad wykona­
niem rozejmu w Wietnamie, Lao­
sie i Kambodży.

ski, członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR Jakub Berman, 
Edward Ochab, Hilary Minc, 
Franciszek Mazur, Zenon No­
wak, Władysław Dworakowski 
i Stan sław Radkiewicz oraz mi 
nister spraw zagranicznych Sta­
nisław Skrzeszewski, generalicja 
Wojska Polskiego i inni.

Obecny był również ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomocny 
ZSRR w Polsce Nikołaj Micha j- 
low wraz z członkami ambasady 
oraz przedstawiciele dyplomaty­
czni państw demokracji ludowej.

Kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała marszałkowi N. 
Bułganinowi honory wojskowe.

Rozkaz gen. Slapa 
o wstrzymaniu opla w Wietnam1*

PEKIN (PAP), Agencja Nowych Chin podaje powołując 
się na Wietnamską Agencję Prasową, że w dniu 23 bm. do­
wódca naczelny Wietnamskiej Armii Ludowej, generał Wo 
Nguen Giap wydał rozkaz zaprzestania ognia w Wietnamie.

W związku z porozumieniem w sprawie przerwania dzia­
łań wojennych w Wietnamie, osiągniętym na konferencji ge­
newskiej — głosi rozkaz — wszystkie jednostki regularnej 
Wietnamskiej Armii Ludowej, oddziały wojsk nieregular­
nych oraz partyzanci powinni przerwać działania wojenne 
w następujących terminach:

W Wietnamie północnym — o godz. 7 rano (według cza­
su wietnamskiego) dnia 27 lipca 1954 r.

W Wietnamie centralnym — o godz. 7 rano dnia 1 sierp­
nia 1954 r.

W Wietnamie południowym — o godz. 7 rano dnia 
11 sierpnia.

Sportoircjj CRZZ zirjjclężają 
59 rekordów Polski plonem 8 dni walk

W sobotę wieczorem zakończo­
no w stolicy konkurencje sporto­
we wchodzące w program II 
Spartakiady.

Ponad 5 tys. uczestników Spar 
takiady oglądało w sobotę przed 
południem na kortach CWKS wy 
stęp zespołu słynnych gimnasty­
ków radzieckich.

Gości powitano wiązankami 
kwiatów i burzą oklasków, które 
rozlegały się niemal bez przerwy 
do końca pokazu. Były one za­
służoną nagrodą za widowisko 
na światowym poziomie, jakiego 
dostarczyli widzom uczestnicy i 
triumfatorzy mistrzostw świata 
w Mediolanie — Boczarowa, Mu­
ratów, Charitonow i in.

Z zachwytem obserwowano 
wdzięk i lekkość, z jaką mistrzy- 

:>limipijska Boczarowa wykony 
najtrudniejsze elementy 

ćwiczeń na równoważni. Nie 
iejszy podziw wywołały ukła­

dy ćwiczeń na poręczach, zade- 
Da

sca wysuwają się hitlerowcy.
Doszedłem do wniosku, że Niemcy monstrowane przez Dżugeli i 

znalazły się w ślepym zaułku, nato- «}»_wa 
miast zjazd kościoła ewangelickiego w I*jyvy ...
Lipsku dowiódł, że istnieją możliwo- Obok radzieckich kolegow wy- 
ści zjednoczenia Niemiec. Należy przy- stępowali również gimnastycy 
naimme., podjąć próby w tym kierun- rolscy _ w ćwiczeni“ach

Mam nadzieje, że w najbliższym cza wolnych, Reindlowa, Turniok i 
sie bede mógł przedstawić opinii Pu- Lesiński — na poręczach i Horzo 
błiczncj moje poglądy i n’any dotyczą- . , . .

łce zjednoczenia Niemiec“ nek na równoważni.

W ciągu 8 dni walk na stadio­
nach, halach, pływalniach i strzel 
nicach sportowcy nasi zdawali 
egzamin z 10-letniego dorobku lu 
dowej kultury fizycznej. Egzamin 
ten wypadł pomyślnie. Wyłoniona 
spośród 600 tysięcy sportowców 
biorących udział w eliminacjach 
czołówka sportowców, ustanowiła 
59 nowych rekordów Polski, ty­
siące klas sportowych i tysiące re 
kordów życiowych.

Chociaż uroczystość zakończe­
nia II Spartakiady odbędzie się 
w niedzielę, to jednak w sobotę 
po ostatnich konkurencjach szer­
mierczych, gimnastycznych i w 
podnoszeniu ciężarów znane już 
są ogólne wyniki II Spartakiady.

Pierwsze miejsce zajęli więc 
sportowcy CRZZ przed CWKS, 
Gwardią, AZS i LZS. Dalsze 
miejsca zajęły: Zryw i Start. God 
ne podkreślenia jest piąte miej­
sce Ludowych Zespołów Sporto­
wych, które w ostatnich latach 
poczyniły wielkie postępy. Jest 
charakterystyczne, że w ostatnim 
biegu kolarskim rozegranym 22 
bm. o puchar PKWN w Lublinie 
drużyna LZS zajęła 3 miejsce wy 
przedzając m. in. Gwardię.

W sobotę padły ostatnie 2 re­

kordy Polski w podnoszeniu cię­
żarów. Razem więc sztangiści u- 
stanowili 12 rekordów. 14 rekor­
dów jest dziełem lekkoatletów, 6 
rekordów ustanowili pływacy, a 
25 strzelcy. Tak więc II Sparta­
kiadę zamykają polscy sportowcy 
imponującym bilansem — 59 no­
wych rekordów Polski i 6 rekor­
dów wyrównanych, z których 
wiele jest na wysokim europej­
skim poziomie.

Warto dodać, że na listach 10 
najlepszych Europejczyków wiek 
koatletyce widniało dotychczas 
tylko 6 wyników Polaków. Obec­
nie po Spartakiadzie na listach 
tych widnieją nazwiska 18 Pola­
ków. Podobnie i w pływaniu, 
gdzie było tylko 3 Polaków, a o- 
becnie jest 6. To jest tylko jeden 
z przykładów wielkiego znaczenia 
Spartakiady dziesięciolecia.

A. Skotnicki

PROGNOZA
POGODY

Zachmurzenie du­
że — deszcz, Tempe 
ratura do 20 stopni. 
Widzialność słaba do 
umiarkowanej. Wia­
try umiarkowane po
łudniowo - zachod­nie,

D00B
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Idea rokowań triumfuje
r Historia ubarwia dodatkowym akcentem optymizmu dzień 
taaszego święta narodowego — dzień dziesięciolecia Polski Ludo­
wej. Oto, obok pełnego wiary w przyszłość przemówienia Bole­
sława Bieruta, obok wyrazów solidarności i przyjaźni, jakie w imię 
niu narodów radzieckich przekazał nam marszałek Bulganin, obok 
artykułów podsumowujących osiągnięcia dziesięcioiecia — w ga­
zetach mogliśmy przeczytać deklarację 9 uczestników konferenćji 
genewskiej, zawierającą główne postanowienia rozejmowe dla 
trzech krajów indochińskich: Wietnamu, Laosu i Kambodży. Po 
ośmiu latach krwawych walk, po wielotygodniowych uciążliwych 
dyskusjach i negocjacjach podpisany został rozejm, który kładzie 
kres „brudnej wojnie“ w Wietnamie i przywraca pokój w całych 
Indochinach.

Nie tylko broniący bohatersko !rozejmu 
przez wiele lat swej ojczyzny 
Wietnamczycy, nie tylko zmęczo 
ny i osłabiony bezsensowną woj 
ną naród francuski, ale wszystkie 
narody świata powitały z rado­
ścią wynik konferencji genew­
skiej. Jest to — jak przypomniał 
premier Nehru — jedno z naj­
większych osiągnięć okresu powo 
jennego.

Dzień 20 Hpca, w którym o 
fięjalnie podpisany został ro­
zejm, przejdzie do historii sto 
sunków międzynarodowych 
jako dzień triumfu idei roko­
wań nad polityką jednostron 
nych rozstrzygnięć, triumfu po 
lityki porozumienia międzyn* 
rodowego nad „polityką siły“.

Znani publicyści amerykańscy 
bracia Alsop, pisali w „New York 
Herald Tribune“ w przeddzień 
podpisania rozejmu: „Niezależnie 
od tego, co stanie się w Indochi­
nach, można powiedzieć, że ame­
rykańska polityka zagraniczna i 
obronna w ciągu 18 ostatnich 
miesięcy nie dała wyników. U- 
kład sił światowych przesuwa 
się z rosnącą szybkością na ko­
rzyść Kremla i przeciwko Zacho 
dowi“.

Amerykański cynizm
Chcąc „ratować twarz“ delega 

cja amerykańska w Genewie wy 
dała, już po podpisaniu rożejmu, 
deklarację, głoszącą: „Dajemy wy 
raz nadziejom, podzielanym wraz 
z milionami ludzi na całym świę­
cie, że doniosły krok został doko 
nany w południowo - wschodniej 
Azji w kierunku pokoju, który 
ustanowi prawo narodów tego fe 
jonu do decydowania o swej przy 
szłoścś“.

Nie wiadomo, co bardziej w tej 
deklaracji podziwiać: cynizm i o 
błudę czy naiwną wiarę w nie 
trwałość ludzkiej pamięci, 
przedstawiciel kraju, który wy­

oto przedstawiciel 
USA wyraża oficjalnie 
faktu jego podpisania?

Delegat państwa, które nie tak 
dawno przecież dało w Gwateim 
Ii bezprzykładny dowód nieposza 
nowania prawa narodów do sw'O 
bodnego decydowania o swym lo 
Sie — raduje się nagle z tego, ie 
narody azjatyckie będą mogły 
„decydować o swej przyszłoś»:

Ale nie bacząc na cynizm tego 
oświadczenia, można stwierdzić, 
że dowodzi ono — być może meto 
dą „dowodu nie wprost“ — jak 
głębokie korzenie zapuściła w 
umysłach ludzkich idea pokoju 
i porozumienia międzynarodowe 
go: rząd, który choć trochę dba 
o swój autorytet, nie może dziś 
pochwalać jawnie „brudnej woj­
ny“ — gdziekolwiek by się ona 
rozgrywała, żaden rząd nie może 
uchylić się od aprobaty aktu, kła 
dącego kre6 przelewowi krwi.

Podpisanie rozejmu w Indo­
chinach nastąpiło po wcale nie 
łatwych rokowaniach i pertrak 
tacjach, w których obie strony 
wykazały Skłonność do u- 
stępstw. I to wbrew naciskowi 
amerykańskiej dyplomacji.

w rokowaniach mimo nieobec-1 stało w Genewie, jest tragedią dla 
ności w Genewie Ameryka- jlndochin“. Senator Mansfield: 
nów, którzy sądzili, ii sabotuj „Jest to porażka na wzór koreań 
jąc konferencję, uniemożliwią] ski“. Deputowany Fulton: „Nikt 
rozejm, jnie może odczuwać zadowolenia

To, co nastąpiło w drugim eta-|z powodu układu, który oddaje 
pie konferencji, obrazowo przed- nowe miliony ludzi komunistom“, 
stawił „New York Post“ w arty- Deputowany Morano: „Jest to po 
kule swego komentatora Lernera rażka sił wolności“. „Porażka sii 
z dnia 19 bm.: wolności“... Kiedy uzbrojone

„Amerykanie działali tak jak przez „United Fruit Co“ bandy ob 
żona, która pokłóciwszy się z mę szarników gwatemalskich obalają 
żem. wynosi się do domu swej przemocą rząd legalny, jest to o- 
matki, a w wyniku tego mąż czywiście „zwycięstwo sił wolno- 
stwierdza, że w gruncie rzeczy da ści“. Kiedy zaś naród Wietnam- 

radość z je sobie bez niej doskonale radę.. ski kończy, na drodze pokojo- 
Dyplomacja nieobecności nauczy- wych rokowań, ośmioletnią woj 
ła Francuzów i Brytyjczyków, że nę z francuskimi interwentami, 
w razie potrzeby mogą iść na- mamy do czynienia z „porażką 
przód bez naszego (amerykańskie wolności“. Taka to i wolność... 
go) dyplomatycznego kierownic- „Brudna wojna“ w Wietnamie 
twa“.

Einanryjiarja Franrji 
1 Anglii

skończyła się. Zycie bohaterskie­
go narodu wyjdzie z kryjówek leś 
nych do miast i wsi, wietnamski 
chłop ruszy na pola ryżowe bez 
obawy przed bombowcami najeż 

_ ... dźcy. Dzięki zwycięstwu idei ro-
Francja i Angha uzyskały w to kowań udało się zlikwidować jc- 

ku konferencji genewskiej do- jedno ognisko wojny w iwie
wod, ze istnieje realna możliwość fcje otwiera to drogę do rózwią 
porozumienia w najbardziej na- zailia Innych nie uregulowanych 
wet, wydawałoby się, beznadziej jeszcze problemów mlędżynarodo 
nych sprawach, jeżeli tylko nie Wych 
ulegać we wszystkim... wojowni

Z
D

okazji
epesze
10-lecia Polski Ludowej

Do

we
czej żonie. Jest to niewątpliwie; 
także wielki sukces konferencji i 
genewskiej, sukces, który — wul j 
no chyba Wyrazić te nadzieje —-i 
nie pozostanie bez wpływu na j 
przyszłość.

O tym. ze rezultat konferencji 
w Genewie — na przekór oświad 
czeniu delegacji amerykańskiej, 
które cytowaliśmy powyżej

Pod dobrymi auspicjami za­
czyna się drugie dziesięciolecie 
Polski Ludowej. Fakt wyborni 
Polski na jednego z trzech 
członków międzynarodowej ko 
misji nadzorczej w Indochi­
nach jest dowodem wzrostu 
znaczenia naszej ojczyzny na 
arenie międzynarodowej.

Od naszej dalszej pracy, od nie

ce. Udało się osiągnąć postępy

przyjęty został cierpko przez wo- schnącej czujności wobec 
iownieze knła Stanów Zindnnrzn £°w pokoju, od solidarności

datliwi kongresmani amerykan , . , , . ,
scy nie omieszkali wypowiedzieć kwit PaSZ9i ojczymy ludowej, kto 
wprost tego, co myślą: Oto ich o- dziesięciolecie samy
pj^jg. kamy tak wspaniałym bilansem

wro*
. jownicze koła Stanów Żjednoczo £°w P°'K°JU. °d solidarności z bo 

Prawdziwe postępy udało się; nych, świadczą zgodnie Wszystkie Jowrd*ami o pokoj w całym swie 
też osiągnąć dopiero wówczas, ! doniesienia agencyjne. Zresztą ga Cl® *8fezy w niemałym stopniu 
gdy miejsce posłusznego Amc ■ datliwi kongresmani amerykan- u „rwałem© pokoju w śWiećie i roz 
rykanorn ministra Bidault za­
jął premier i minister spraw _____ „v_______ v____„
zagranicznych Mcndes - Frań- pinie: kamy tak wspaniałym

Senator Humphrey: „To co się Zygmunt Szymański

Dwa POM -y i... umowy
Państwowy Ośrodek Maszyno­

wy w Żelaznej codziennie odwie 
dzają spółdzielcy. Ten i ÓW wpa­
da niby to za jakimś interesem, 
a w rzeczywistości po to, aby 20 
baczyć kombajny, o których w 
całym powiecie głośno. Zresztą, 
jak tu nie obejrzeć maszyn, ha

dał przeszło półtora ’ miliarda do1 któr6. zaW3rł° się. um(W7‘ Traeba 
larów na finansowanie „brudnej ?a własne oc^ co
WOjńy", który za wszelką cenę 
pragnął uniknąć konferencji ró­
że jmowej, a w końcu przywitał 
ją grzmotem prowokacyjnego wy­
buchu bomby wodorowej na Pa­
cyfiku, oto delegat amerykański, 
który wszelkimi środkami usiło­
wał zniweczyć wysiłek genew­
skich negocjatorów i jeszcze na 5 
minut przed 12-tą spróbował przy 
pomocy podstawionego delegata 
Kambodży udaremnić podpisanie

bsza
25 lipca 1826 f.

Stracono w fortecy petropawłowskiej 
pięciu dekabrystów. Na szubienicy za 
wiśłi Pestel, Rylejew, Kachowski, Ser­
giusz Murawiew - Apostoł \ Michał 
Bestużew - Rumin. Innych ich współ 
towarzyszy zabito pałkami, zesłano na 
Sybir lub skierowano tło pułków kar­
nych. Powstanie dekabrystów (gru­
dzień 1825), którzy po raz pierwszy w 
dziejach Rosji wystąpili otwarcie z o- 
rężem w ręku do walki o obalenie car 
skiego absolutyzmu 1 ustroju pań­
szczyźnianego, mimo swej klasowej o- 
graniczonoścl, jest ważnym etapem w 
dziejach rosyjskiego ruchu rewolucyj­
nego.

25 lipca 1953 r.
rozpoczął się w Bukareszcie III świa­
towy Kongres Młodzieży. Tysiące chłop 
ców i dżlewcżąt e całego świata w 
czasie serdecznych spotkań Opowiada­
ło sobie o swoich dotychczasowych o 
słągnięclach, o zamiarach na przysz­
łość. o życiu, walce 1 pracy młodzie­
ży swych krajów. Podczas wspólnych 
zabaw l tańców zacieśniły się węzły 
braterskiej solidarności w walce 
wspólny cel — w walce o pokój.

to warte i czy młodzi kombajniści
Romuald Furmanek i Bogdan 
Szeniawski — to „chłopaki do rze 
czy“.

ücz^äi się i*a bkßztä 
ifblegieto soku

Spółdzielcy w rejonie POM Że 
lazna są bardzo podejrzliwi. Przy 
glądają się sceptycznie nie tylko 
kombajnom, ale i każdej innej 
POM-owskiej maszynie. Zapyta­
ni, czego właściwie chcą się do 
patrzyć — bąkają niewyraźnie:

— A bo, widzicie, kombajny, to 
widać, są dobre. Ale czy te wasze 
traktory, snopowiązałki, żniwiar­
ki są wyremontowane, jak nale 
ży? Czy wam nie nawalą w czasie 
żniw tak, jak w ubiegłym roku?
— dodają już z wyraźną ironią w 
głosie.

— Wiecie, w zeszłym roku mie 
liśmy „bal“ z tym naszym POM- 
em — zwierza się przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej „Jed­
ność“ w Dychowie, w gm. Gniewi 
no Mieczysław Klatecki. — U- 
mów na prace tośmy z POM-em
— tak jak i inne spółdzielnie — 
nawet wiele nie zawierali. Ale to 
pewnie na nasze szczęście, bo i 
tych prac nam nie wykonali. Co 
wjadą na pole, to awaria. Zepsu­
ty traktor stał na polu, a my ko­
siliśmy, młóciliśmy i podorywaliś 
my końmi. Takich to traktorzy­
stów miał PÓM w Żelaznej w u- 
biegłym roku.

— No, ale w tyni roku, w era­
sed akcji Siewnej było zupełnie

inaczej — przerywa Klatekiemu j see drugi taki się nie znajdzie 
instruktor Wydziału Politycznego: biadają spółdzielcy z rejonu POM 
POM Gerhard Szymikowski. —j w Nowym Stawie.
Przyznacie sami, bezsfrohhie, ze! Bo jak tu patrzeć spokojnie na 
prace wykonaliśmy wam W 109j nieporządek w „swoim“ FÖM-ie? 
proc. wzorowo. Traktorzystów maj Dlaczego właśnie on ma być naj 
my innych. Tamtych, nie szanują j gorszy, a spółdzielcy pozbawieni 
cych maszyny i lekceważących so I przez to pomocy w najgorętszym 
Me prace, przegnaliśmy precz. A okresie, w okresie żniw?
z umowami...

— Właśnie, jak u was z Umo­
wami na prace żniwne?

U aitwy na 100 fsröc.
Pytanie to ucieszyło wyraźnie 

starszego agronoma POM w Że­
laznej, Emila Wójcika.

Początkowo jeszcze myśleli, że 
takich POM-ów jest więcej, że w 
ogóle z tymi ośrodkami maszyno 
wymi „nie gra“. Ale później, stu 
chając rad a i czytając gazety 
przekonali się, żo POM w Nowym 
Stawie jest jednym z n»e1lcifflych 

’smutnym wyjątkiem. Zawarł do

Satyra polityczna

POM w Żelaznej otrzymał niedawno diva nowe, węgierskie 
kombajny.

Na zdjęcia: kombajner Romuald Furmanek wraz z pomoc 
niklem Adamem Gancarzem dokonują „ostatniego szlifu“ swojej 
maszyny.

— Brawo« pieski! Jeden z was może zostać prezydentem... 
(Daily Worker)

— Zawarliśmy je w 100 proc.
E, co ja mówię, nawet więcej! — 
zawołał z triumfem. — O, proszę, 
zobaczcie, przekonajcie się sami, 
że nie kłamię.

Rozłożywszy wykazy zawartych 
umów, począł wodzić palcem po 
papierze,

— Umowy na koszenie ogółem 
na 1.597 ha, na limit — 1.495 ha, 
orka pod poplony — 134 ha, na 
limit 120 ha...

— Czy zawarcie umów na pra 
ce żniwne w przeszło 100 proc. tro 
chę Was nie zatrważa? — Czy, 
wziąwszy pod uwagę zdolność 
produkcyjną waszych maszyn, da 
cie radę je wykonać? — zatro­
szczyłam się.

— Bez wątpienia. Dostaliśmy 
przecież niedawno dwa kombaj­
ny, dwa nowiutkie kombajny, któ 
re w znacznej mierze odciążą w 
pracy nasze żniwiarki, snopowią 
załki i młocarnie. Kombajny ts 
przejęły prace żniwne np. w 
spółdzielniach produkcyjnych w 
Gniewinie na 150 ha, w Kiersz- 
kowie na 150 ha, Choczewie na 
150 ha, Dychowie na 150 ha itp.

Są także i takie Pötö-y
— Co jest z tym naszym POM- 

em, u licha? Chyba w całej Pol-

tychezas zaledwie 57 proc. umów 
w stosunku do zdolności produk­
cyjnej maszyn. Tak, stanowczo 
POM w Nowym Stawie przespał 
sprawę. Na limit 2020 ha zawarł 
umowy na koszenie dopiero na 
1157 ha, a na podorywkę — za­
miast na 1751 ha — 1671 ha. Po 
dobnie jest z umowami na orkę

Przewodniczącego Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i
Pana ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO J

Warszawa 1
Wielce Szanowny Panie Przewodniczący, niech mi będzie wol­

no w zastępstwie prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej Wilhelma Piecka, przekazać Panu — i w Pana osobie naro- 
dowi polskiemu - z okazji dziesiątej rocznicy wyzwolenia Polski < 
z jarzma faszystowskiego najserdeczniejsze pozdrowienia i 1 J ■ 
nia W imieniu ludności Niemieckiej Republiki Demokrat ycznej l 
swoim własnym. Miłujące pokój siły demokratyczne w Niemczech 
śledzą z podziwem osiągnięcia polskich mas pracujących w w1®*" 
kim dziele odbudowy ich ojczyzny. Pokojowa polityka naszych obu 
narodów znajduje swój wyraz we wspólnej walce o zjednoczone, 
demokratyczne i pokój miłujące Niemcy, przeciwko wojennym 
przygotowaniom amerykańskich i niemieckich imperialistów, któ­
rzy usiłują zagrozić granicy pokoju na Odrze i Nysie. Naród nie­
miecki i polski dokładają sił, by unicestwić wojenne piany impe­
rialistów i aby wprowadzić w życie zaproponowany przez Związek 
Socjalistycznych Republik Radzieckich pakt zbiorowego ńezpieezeń 
stwa w Europie. Jestem przekonany, że dalsza, coraz bardziej za­
cieśniająca się współpraca pomiędzy Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną i Polską Rzeczpospolitą Ludową przyczyni się do tego, * 
aby rozwijać dzieło pokojowego budownictwa prowadzonego prztz 
obydwa nasze narody stojące mocno w światowym obozie pokoju, 
któremu przewodzi Związek Socjalistycznych Republik Radziec­
kich i trwale związane granicą pokoju na Odrze i Nysie. Współ­
praca ta przyczyni się również do utrzymania pokoju w Europie 
i na całym świccie. Życzę narodowi polskiemu w dnia jego wiel­
kiego święta dalszych sukcesów w budowie socjalizm ii, a Pana 
Panie Przewodniczący, proszę d przyjęcie wyrazów mego naj»vy-- ' 
szego szacunku.

Br JOHANNES DIECKMANN
przewodniczący izoy Ludowej §

. Niemieckiej Republiki Demokratycznej |

Do
Prezesa Rady Ministrów
Póiskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzysza JOZEFA CYRANKIEWICZA

Warszawa
Wielce Szanowny Towarzyszu Prezesie Rady Ministrów!
W dziesiątą rocznicę wyzwolenia narodu polskiego spod jarz­

ma niemieckiego faszyzmu, przesyłam Wam, jak również rządowi 
I Oiskiej Rzeczy pospolitej Ludowej i narodowi polskiemu vv linie­
niu rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej i w imieniu 1 
wszystkich miłujących pokój ludzi w Niemczech, serdeczne przy­
jacielskie pozdrowienia i szczere życzenia pomyślności.

Od chwili wyzwolenia przez sławną Armię Radziecką i przez 
walczące u jej boku patriotyczne sity poiskie, naród polski kroczy 
odważnie i pomyślnie drogą do socjalizmu. Polskie masy pracują­
ce realizują obecnie Uchwały li Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej i tworzą w tell sposób Właściwe przestanki do dal­
szego wzrostu ich Stopy życiowej. Granica pokoju tta Odrze i Ny­
sie coraz bardziej Wiąże ze sobą naród polski i niemiecki. Praw­
dziwie przyjazne i dobrosąsiedzkie stosunki oraz wspólne wysiłki 
W celu utrzymania i zabfcZpićezettia pokoju, nasza wspólna wałka 
przeciwko remiłitaryzftjjł Niemiec zachodnich, życzliwość i pemco 
narodu poteaiego w naszej walce o utworzenie zjednoczonych, pa- 
koj miłujących i demokratycznych Niemiec, łączą nas w wielkim 
światowym obozm pokoju pod mądrym kierownictwem Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, lązKU

Przesyłamy Wam i narodowi polskiemu w dniu śivięta naro­
dowego wyrazy przyjaźni i szczere życzenia dalszych sukcesów w 
dziele budowy Socjalizmu. w

OTTO GROTE WOHL 
prezes Rady Ministrów 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Do

Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarźysża ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO

Warszawa
Z okazji dziesiątej rocznicy wyzwolenia Polski przez sławną 

Armię Radziecką — w inreniu rządu i narodu wietnamskiego 
oraz swoim własnym przesyłam Wam i w Waszej osobie naredo 
wi polskiemu i Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej rork 
ce pozdrowienia. J Ł “

Naród wietnamski z entuzjazmem śledzi wielkie sukcesy na­
rodu polskiego we wszystkich dziedzinach budownictwa socjali­
stycznego osiągane pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i przy wydatnej pomocy wielkiego Związku 
Radzieckiego, ^ Ł

Życzymy narodowi polskiemu wielu nowych sukcesów. Je­
steśmy przekonani o tym, że braterska przyjaźń między naszymi 
narodami z każdym dniem będzie wzmacniać się w powszechnej 
walce, prowadzonej pod przewodem Związku Radzieckiego o po­
kój i demokrację na całym świecie.

HO SZI MIN
Prezydent Wietnamskiej Republiki Demokratycznej

Depesze nadesłali również: Prezydent Republiki Czechosłowac­
kiej Antoni Zapotocky, przewodniczący rządu Republiki Czecho­
słowackiej Viliam Siroky, prezydent Republiki Włoskie: Luiri
Emaudi oraz Komitet Centralny Koreańskiej Partii Pracy

Wróg narodu radzieckiego I. 0. RioiM
• skazany na rozstrzelania

« sä
iPrzez ustawodawstwo radzieckie 

W dniach 2—7 lipca 1954 r. Ko metody śledztwa, zmuszał aresz-Dod oonlorw która traktorzyści :i • 7 fC «.o sieuzcwa, zmuszał areez-E*ją przeprowadzi h?» £?„TzIr» Na^ż-Rwanych do «taräam, »mych
> szego Z.SKR rozpatrzyło sprawę siebie i innych osobw stosunku do zdolności produk 

cyjnej maszyn (272 ha przynaj­
mniej) stanowi śmiesznie niski 
procent.

A/r ry TO • • . ^ aws UŁUD q pOpeiOie-
M. D. Riumina, oskarżonego o po i nie najcięższych zbrodni wobec 
pełmenue zbrodni przewidzia-1 Państwa — zdrady ojczvzny 
nycłl 58 “ 7 kodeksu kar! szkodnictwa, szpiegostwa i in­
nego Ri SRR. nych.

Czyja wina, że z tymi umowa! w toku śledztwa ustalono, że i Przeprowadzone nastenni« hs- 
mi jest tak krucho? Przede wszyst; Rmmin w okresie, kiedy pełnił' dania wykazały że oskarżenii te 
kim agronomów, którzy zlekce-jobowiązki starszego sędziego pozbawione hjly wszeUdch pod­
ważyli sobie tak ważną sprawę, śledczego, a następnie naczelni- staw, wobec czeg^ osobv i>£?a-
jak pomoc maszynowa dla społ- ka wydziału śledczego do spraw gnięte do odpowiedziainoścf na
dziemi w czasie zmw. Nie jest, szczególnej wagi w b. Minister-. zasadzie sfSkowaS IkaT- 
tez bez winy Wydział Polityczny.stwi« Bezpieczeństwa Państwo- żeń 7ostałv J h Ztr
FOM, ora, dyrektor - Józef €Mc wego, cUialając jako uWy toLle y 6 Zre ab
bowski, tym bardziej, że ten ostat I wróg państwa radzieckiego, w ce ,
ni jako agronom z zawodu, powi-| lach icatiercrwiczowskich i awan! .h;or£iC P°d uwagę szczególnie 
nien o wiele lepiej orientować się ltumiczych wszedł na drogę fał- i Qy _ch,arakter wrogiej
w istotnych potrzebach spółdziel skowania materiałów sledczv^h I , ,, !noto Riumina i ciężar

na podstawie których | go“S)rodri;?ni0nyChni. Nie wierzę, by tego nie po-tra 
fił. Lecz gdyby tak było, niech 
weźmie przykład z kierownictwa 
POM w Żelaznej.

Zofia Michniewska

ne zostały Prowokacyjne «Kawy jlSldu
i dokonane zostały bezpodstawne sowało wobec Riumina najwyż-
aresztowania szeregu obywateli 
radzieckich, w tym wybitnych 
dzialaczv świata lekarskiego.

szy wymiar kary — śmierć przez 
rozstrzelanie.

Wy^ok został wykonany
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Przemysł odzieżowy nie uwzględnia dostatecznie potrzeb klientów

Chcemy ubierać się ładnie i elegancko
Jest faktem bezspornym, że no IX Plenum znikło w konfekcji ra­

żące brakoróbstwo (komisja brakarska bez skrupułów dyskwalifikuje ko­
stium. w którym sa źle przyszyte Kieszenie, czy też płaszcz, który ma
niewłaściwe wymiary). . „Konfekcja przeznaczona do snrzedazy me posiada wiec usterek. Mimo 
to nie zawsze „idzie“. Dlaczego?

Bo bardzo często krój modela 
i jego fason nie odznacza się po 
mysłowośeią. Fason jest często 
,,przedpotopowy'1 (niefortunnie 
ozdobiony jakimiś tam patkami 
i klapkami) i nie budzi absolutnie 
zachwytu u klienta. Dlatego, ze 
(pomijając już gatunek i kolor 
tkaniny) nie zawsze konfekcja

teatry
Teatr Wielki — Gdańsk — niedzie­

la — ..Żab usta“ — godz 19—21.
Warszawski Teatr z Żoliborza — go­

dzina 21 — wystąpi z komediami Fre­
dry; poniedziałek — nieczynny.

Państwowy Teatr Lalek — Gdańsk — 
niedziela — „Wesołe wyścigi“ i „Bie- 
dulka“ — godz 18.

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
niedziela — „Tragedia optymistyczna“ 
— godz 19—22 30; poniedziałek — 
Warszawski Teatr z Żoliborza o godzl- 
ilie 20 — wystąpi t komediami Fredry

Teatr Kamera lny — Sopot — „Nie 
Igra się z miłością“ — godz. 19 — 21; 
poniedziałek — nieczynny.

KINA
według informacji okr. Zarządu Kin 

W Gdańsku

produkowana przez przemysł o- 
dzieżowy jest ładna, a modele nie 
mają odpowiedniego, kroju.

Nie można zarzucić kierownic­
twu Centrali Odzieżowej w Gdań 
sku, że nie podejmowało starań 
w tym kierunku. Dyrekcja wysu 
wała wiele słusznych wniosków 
i propozycji swojemu zarządowi 
centralnemu w Warszawie, ale 
niewiele z nich doczekało się rea 
Eiżacji.

O kontakcie hurtu z przemy­
słem i oddziaływaniu jego na pro 
dukcję wiele dyskutowano w ko 
łach handlowych po IX Plenum. 
Jak jednak Centrala Odzieżowa 
ma koordynować produkcję kon­
fekcji, jeżeli decydują o niej 
dziś;

Instytut Wzornictwa Przemysło­
wego, Centralne Laboratorium Prze 
mysłu Odzieżowego, Centralny Za­
rząd Przemysłu Odzieżowego, Za­
rząd Przedsiębiorstwa Centrali O- 
dzieżowej, Centralny Zarząd Prze­
mysłu Dziewiarskiego, Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego. Mi­
nisterstwo Przemysłu Lekkiego, 
Ministerstwo Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła oraz wydziały handlu 
rad narodowych

Centrala Odzieżowa pozostaje 
więc nadal tylko magazyniorem 
przysyłanej jej konfekcji, zaś de 
tali czai dystrybutorzy trudnią się 
wyłącznie sprzedażą tej konfekcji.

do aparatu handlowego. Twierdzą 
oni, że aparat handlowy nie zna 
ich trudności. Stawia im ciągle 
fantastyczne zadania do realiza­
cji, nie chce czy też nie potrafi 
sprzedawać ich wyrobów, stosuje 
politykę, polegającą na sprzeda­
waniu tylko tego, co idzie „jak 
woda“- a więc łatwo się sprzeda­
je i daje duży obrót.

Kto ma rację? Racja, jak 
zwykle leży po środku. N*ewąt 
pUwie pokutują u nas wciąż 
jeszcze teoryjki na temat 
„prymatu produkcji“, mające­
go usprawiedliwić takie czy in 
ne obiektywne trudności prze 
myslu. Ale z drugiej strony 
nie można nie widzieć, że i a 
parat handlowy nie ma często 
właściwego rozeznania rynku 
i w bardzo wielu wypadkach 
nie zna po prostu pogrzeb swo 
jej klienteli.

Przykładem w tym względzie 
może być zamówienie dyrekcji 
MHD z Sopotu, która w myśl re 
gulaminu złożyła już zapotrzebo­
wanie do Centrali Odzieżowej na 
rok 1955 na kilka artykułów dęli 
cytowych (płaszcze gabardinowe) 
w tak wielkiej ilości, że według 
analizy, przeprowadzonej przez 
Centralę Odzieżową, każdy klient 
w Sopocie co 10 dni musiałby ku 
pcwać taki płaszcz gabardinowy, 
żeby zamówione zapasy nie zwięk 
szyły i tak ciągle rosnących re­
manentów.

Trzeba znać potrzeby 
rynku

Trzeba gruntowniej badać po­
trzeby nabywców, badać popyt. 
Ale w jaki sposób? Przecież nie

Dzisiaj modele „Astry“ stano­
wią w Warszawie szczyt mody, 
a o piękne i pomysłowe wiatrów 
ki, jak „biurówka“, „karpatkak 
czy „pieninka“ dobijają się w 
„Astrze“ i inni dystrybutorzy.

Tak właśnie powinno być. Nie 
wolno zasłaniać się brakiem in­
strukcji. Na Wybrzeżu przydałby 
się również taki sklep doświad­
czalny, w którym życzen!a klien 
teli byłyby doskonałym ma­
teriałem umożliwiającym racjo­
nalne planowanie produkcji, aby 
towar, jaki się znajdzie w sklepie, 
był ładny, dobry i podobał się na 
bywcom. (jota)

'« — Pucciniego
w Gdańsku

Po cieszącym się wielkim powo 
dzeniem „Panu Twardowskim“ — 
zespół Państwowej Opery i Fdhar 
manii Bałtyckiej w Gdańsku przy 
gotował piękną operę pt. „Cyga­
neria“—Giacomo Pucciniego. Pre 
miera odbędzie się 28 bm. o godz. 
19, a następne przedstawienia w 
dniach 29, 80 i 31 bm, 

Kierownictwo muzyczne Kazi 
mierzą Wiłkomirskiego, insceni­
zacja i reżyseria — Antoniego Ma 
jaka, scenografia Józefa Kasa- 
caba.

Bilety można nabyć na 7 dni 
przed przedstawieniem w „Orbi­
sie“ we Wrzeszczu w godz. 11—18.

NŁeuwzylędnione potrzeby 
klientów

Dlatego Właśnie w sklepach Wy
u j ? tak j sprawie. Otóż nie zawsze należy

nych spodni w. kolorze brą^wym, czeka6 na instrukcje. W tym wy 
nie ma odpowiedniej llos> i - " padku winno się na własną rękę
Ii płaszczy damskich, (zęby klient ^ 
ka miała możność swobodnego 
wyboru), za mało jest kostiumów 
damskich zarówno droższych, jak 
i tańszych czy też kurtek z dewe 
tyny, tale faworyzowanych przez 
mężczyzn. Dlatego płaszcze dam 
skie skrojone są na „przedpotopo 
wą“ modłę, 'która nie trafia do 
gustu wybrzeżankom.

Lecz producenci ze swej strony 
mają wiele zarzutów w stosunku

rozpocząć badania, tak jak to zro 
biła mała warszawska spółdziel­
nia pra-cy „Astra“.

Otworzono tam sklep doświad­
czalny, pouczono sprzedawczynie
0 konieczności zbierania Uwag 
na temat sprzedawanej konfekcji
1 przez odpowiednią reklamę zmo 
bilizowano klientki do współpra­
cy. Rezultaty takiej działalności 
przeszły oczekiwania.

Nad otwarte morze
Sekcja piesza oddziału PTTK 

w Sopocie organizuje w niedzielę 
dnia 25 bm. 
wycieczkę na 
trasie: Wiel­
ka Wieś — 
Rozewie — 
Jastrzębia Gó 
ra, połączoną 
ze zdobywa­
niem punk­
tów na odzna 
kę turystyki 
pieszej. 

Zbiórka u- 
ezestników przed dworcem w So 
pocie o godzinie 5.40.

Wyjazd pociągiem elektrycz­
nym do Gdyni o godz. 5.51. Wy­
jazd z Gdyni do Władysławowa 
o godz 6.25. Powrót z Władysła­
wowa o godz. 18.04 

Każdy uczestnik wycieczki wy 
kupuje bilet z Sopotu do Gdyni, 
a na dworcu gdyńskim zniżkowy 
bilet powrotny do Władysławowa, 
Korzystający ze zniżek kolejo­
wych wykupują w Sopocie bilety

i Rokossow

bezpośrednio — Sopot — Włady 
sławowo. Koszt przejazdów ok 
18 zł. Długość trasy ok. 16 km.

Wycieczkę prowadzi przodow­
nik OTP E. Schroeter.

GDAŃSK — „Leningrad“ — niedzie­
la — poranek — godz. 12 — „Jutro 
będzie się wszędzie tańczyć“ — „Dziel 
nica cudów“ ■— od lat 18 — godz. 14,
18, 18, 20: poniedziałek — godz. 16,
18, 20, WRZESZCZ — „Bajka“ — nie­
dziela — poranek — godz, 11 — „Ucz­
niowski rewir“ — „Baryłeczka“ — odj Dlatego wiasnie w sKiepacn w.y ^ generalnych instrukcji w tej 
iat 18 - godz. 14, 16 18, 20; poniedzia brzeża brak jest tak poszükiwa-1 £ otńł nlft należy
lek — .Mały partyzant“ — od lat 14- 
godz 16* 18, 20. „ZMP-owiec“ — nie 
dzielą — ..Las“ Ü. s. — od lat 12 - 
godz 14, 16, 18, 20; poniedziałek - 
godz 16. 18 — Występ ześp. Jerzego 
Karasińskiego — godz. 20 30, MOWY 
i*ÓRT — „1-szy Maja“ — niedziela 
„Anna Proletariuszkä“ od lat 14 — 
godz. 16, 18, 20; poniedziałek — „Zbun 
towane rysunki“ —- od lat 7 — godzi­
na 18 — „Awantura na wsi“ — od lat 
12 — godz. 20. OLIWA — „Delfin“ — 
niedziela — poranek — godz. 11 —
„Moje uniwersytety“ — „Płatka z uli­
cy Barskiej“ — od lat 12 — godz, 14,
16, 18, 20; poniedziałek — „Przygoda 
na Morzu Czerwonym“ — od lat 7 — 
godz 16. 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — niedziela — 
poranek — godz. 12 — „Ślubujemy“ —
„Wesoła trójka“ — od lat 14 — godz.
14.30. 16.30, 18.30 — Łódzki Teatr Sa­
tyryków wystąpi z programem ..Daje­
my wam słowo humoru“ — o godzinie 
20.30; poniedziałek — „Córka pułku“
— od lat 16 — godz. 16.30, 18.30. 20.30.
„Polonia“ — niedziela — „Kobieta do­
trzymuje słowa“ — od lat 14 — godz.
14, 16, 18, 20: poniedziałek — „Waga 
ry“ — od lat 14 — godz. 16. 18. 20.
KINO LETNIE — niedziela 1 ponie­
działek — „Taksówka nr 3886“ — od 
lat 18 — godz. 21

GDYNIA — „Atlantic“ — niedziela
— „Pomysłowy sprzedawca“ — od lat 
12 — godz. 13.30, 15.30. 17.30, 19.30; po­
niedziałek — „Wassa żelaznowa“ — od 
lat 12 — godz 13.30, 17.30, 19.30. „War­
szawa“ — niedziela — „Córka pułku'
— od lat 16 — godz. 14, 16, 18. 20; 
poniedziałek — „Las“ Is, — od lat 12 
godz. 16. 18, 20. „Goplana“ — niedzie­
la — poranek — godz. 12 — „500 cm"
— „Nie ma pokoju pod oliwkami“ — 
od lat 18 — godz. 14, 16, 18. 20; po­
niedziałek — „Mały przewodnik“ — od
lat 7 _ godz. 16, 18, 20. CHYLONIA *—
„Promień“ — niedziela — „Złodzieje 
rowerów“ — od lat 14 — godz. 16, 18 
20 GRABÓWEK — „Fala“ — niedzie­
la __ „Goal“ — od lat 12 — gódz. 16,
18, 20. ORŁOWO — „Neptun“ — nie­
dziela — „Zbuntowane rysunki“ —
„Przygody Gucia Pingwina“ — od 
lat 7 — godz, 16, 18, 20

WE JHER OWO — „świt“ — niedziela
_ Za cenę życia“ — od lat 14: po-
niedzalłek — „Kobieta dotrzymuje sło 
wa“ - od lat 14. LĘBORK — „Frega­
ta“ — niedziela — poranek — „Weso­
łe zawody“ — „Goal“ — od lat 12. 
poniedziałek — „Jednodniowi milio­
nerzy“ — od lat 14. PRUSZCZ — „Kra 
kus“ — niedziela — ..Dziennik mary­
narza“ - od lat 14. PUCK - „Mewa“
— niedziela — poranek — ..U progu ży 
cia“ — od lat ? — „Piątka z ulicy 
Barskiej" — od lat 12. JASTARNIA 
„Hel“ — niedziela — poranek — „Wa- 
rwzrńcowy sad“ — „Maolwody z VIIb"
— od lat 7. ŁEBA — „Rybak“ — nie­
dziela — poranek — ,.Z dalekich miast 
1 odległych wsi” — „Srebrne kolczyki“
— od lat 14.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Długa 54/56 — tel.

351-06 ORUNIA — ul. Jedn. Robotni­
czej 111- tel. 347-27 NOWY PORT — 
ul. Oliwska 82/84 — tel. 332-12, STO­
GI — ul Stryj ewskiego 29 — tel,
315-59. WRZESZCZ — ul. Mieroslavr- 
sklego 27 — tel. 415-24. SOPOT — ul.
Stalina — 715 -— tel. 522-76. ORŁOWO
_ -ui Boh. Stalingradu 66 — telefon
91-24 GDYNIA — ul. świętojańska 122
— tel. 41-46. GRABÓWEK — ul Czer­
wonych Kosynierów 137 — tel. 22-88

WYSTAWY
Wvstawa „Wielki Proletariat“ w So­

pocie otwarta Jest w nawliopie u zbie­
gu ulic Grunwaldzkiej 
skiego.

Centralne Biuro Wystaw Artystycz- 
nych przv molo w Sopocl©. zawladfi 
mia, że czynne sa wystawy: Tkactwa
artystycznego na przestrzeni dziejów 
(zorganizowana przez Muzeum Sztuki 
w Łodzi) która otwarta będzie do 15 
sierpnia br i wystawa malarstwa 
rzeźby i grafiki polskiej (d^-ł sztuki 
przv 1 polskiej wystawie gospodarczel 
w Pekinie i Szar ’ Mi) — do 8 sierp­
nia br

Muzeum Pomorskie w Gdańsku o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem ponie 
działkówi r»d eror»i7 10-15 w nie'iz'e 
le od 10 — 18 Prócz wystaw stałych 
czynne sa -wystawy czasowe ..Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świetle wy­
kopalisk“. ..Dawna ceramika pomor-

»SEEBURG« w Gdyni

W przeddzień święta 10 -lecia Polski Ludowej, w dniu 21 
bm. Polskie Ratoionictwo O krętowe, jak już donosiliśmy, przy 
holowało do portu gdyńskiego największy z dotychczas wydo- 
bytych przez PRO statków. Dzięki realizacji swoich zobowią­

zań dla uczczenia wielkiego święta nasi ratownicy, pompując 
wodę z ładowni, wynurzyli wrak na powierzchnię do tego sto­
pnia, że uzyskał zdolność pływania. Po kilkunastu latach wy­
darty morzu „Seeburg“ („Jastarnia“) zoyruszyl od półwyspu 
Hel vj swój pierwszy rejs. To nowe zwycięstwo jeszcze bar­
dziej rozsławiło imię polskich ratowników na całym świecie.

Artystyczne drobiazgi — pamiątki z Wybrzeża
pwiitny jak najszybciej znaleźć się w sprzedaży

Trzeba powiedzieć, że dorobek zydium Woj. R. N. z pomocą Mi-|brzeże, nie wystarczy to, że kon-
nisterstwa Kultury i Sztuki, jestjkurs taki został przeprowadzony, 
naprawdę bogaty, przy tym po- trzeba jeszcze, aby wszystkie pa­
ziom artystyczny prac, zgłoszo- Wątki zatwierdzone przez koml- 
nych w II etapie, jest znacznie'sję konkursową, znalazły się w 
wyższy, niż nadesłanych na I e- j masowej produkcji. Odpowiedział 
tąp. kość za to, czy piękne drobiazgi

Około 90 autorów zgłosiło bli- i znajdą się jak najszybciej W

II etapu konkursu pamiątkar­
skiego „Przymorze”, zorganizowa 
nego przez Wydział Kultury Pre-

Ważne dla ks.ęgowycii, 
bankowców, fmansse
Zarząd koła Gdańskiego Zrzeszenia 

Prawników Polskich zaprasza księgo­
wych, bankowców, finansistów, radców 
prawnych na zebranie otwarte 27 bm. 
o godz. 15 min. 15 (gmach Sądu Woj. 
w Gdańsku, ul. Gen. Świerczewskie­
go 30, sala nr 101).

Na 2ebranlU tym mgr Władysław 
Deńca wygłosi odczyt na temat „Pra­
wa i obowiązki Inwestora i wykonaw­
cy“. Omawiane w nim będą zagadnie­
nia wykonawstwa ińwestycyjnego. o- 
gólnych warunków umownych, kierów 
nlctwa robotami, nadzoru budowlane­
go, wystawiania faktur, zasad i trybu 
odbioru robót, rozliczeń ltd. Po od­
czycie odbędzie się dyskusja.

sko 500 prac. O wysokiej jako- j sprzedaży, spada przede wszyst- 
ści nadesłanych pamiątek świad- kim na naszą ekspozyturę CPLiA.

msgawk:
Kupić tu gazetę — 
tu senne marzenie

W Łebie największe kolejki pow 
stają nie w sklepie spożywczym, 
mięsnym lub z rybami, które są 
nieźle zaopatrzone, lecz w sklepie 
GS, nazwanym „sklepem potrzeb 
kulturalnych“.

Przed tym sklepem ludzie stoją 
już na długo przed jego otwar­
ciem, by tylko kupić jakąkolwiek 
gazetę. Nic w tym dziwnego, bo 
już w godzinę po otwarciu naby­
cie „Dziennika“, czy „Trybuny Lu 
du“ stanowi — jak mówi Wiech 
— „senne marzenie

2e nie ma pogody — o to nikt 
nie obwinia PPK „Ruch“. Ale 
skargę na niedostateczne zaopa­
trzenie w gazety miejscowości let 
niskowej — w imieniu tysięcy let 
ników —- kierujemy do dyrektora 
„Ruchu“ w Gdańsku. Więcej ga­
zet dla Łeby!

(am)

Kto zgubił?
...czarna tzw. „kosmetyczkę“ z za­

wartością. Znaleziono ją w dniu 17 
bm. przy Długim Targu (w dniu, kie­
dy, montowano posąg Neptuna). Do 
odebrania jest w redakcji „Dziennika 
Bałtyckiego“ w dziale miejskim

czy to, iż mimo bardzo surowej 
selekcji odrzucono zaledwie ok. 
100 prac, zaś 400 zakwalifikowa­
no jako nadające się bez żad­
nych zmian do produkcji.

W II etapie 
konkursu pa 
miątkarskie 

go bogato re 
prezentowa­
na jest twór­
czość ludo­
wa: cerami­
ka, hafty, 
plecionki z

korzeni sosnowych, rzeźba w drze
wie — rzeczy naprawdę wartoś­
ciowe, które w znacznie więk­
szym niż dotychczas stopniu po­
winny znaleźć się w sprzedaży.

Również w innych dziedzinach: 
wyrobów ze skóry i metalu, 
wśród tkanin, filmdruków, wyro 
bów z bursztynu, tworzywa sztu 
cznego itd. jest bardzo wiele rze­
czy pomysłowych i ładnych, przy 
czym niejednokrotnie niezwykle 
prostych w pomyśle.

Konkurs pamiątkarski był po­
trzebny i nie zawiódł pokłada­
nych w nim nadziei. Ażeby jed­
nak z kiosków i sklepów zginęła 
tandeta, którą oferuje się obec­
nie przede wszystkim turystom, 
licznie przybywającym na Wy-

*************** *********** i************************************************************************************ *♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•
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— Julia z początku nie chciała o niczym podobnym słyszeć, 
ale wreszcie zgodziła się, pod pewnymi warunkami. Tych dwoje 
ukryło się w maleńkiej komórce na strychu. Przebywali tam — 
(immaginez vous! *) — dwa lata, wychodząc tylko w nocy, aby 
przejść się trochę po ogrodzie. Przez ten czas Julia umierała ze 
strachu — (d‘un trać epouvantable) — i oczywiście zbijała for­
tunę.

— Na czym? — spytał Piotr, wstając, aby poczęstować swego 
przypadkowego gościa kieliszkiem wina.

Malaine powiódł za nim wzrokiem. Na widok butelki uśmiech 
nął się przelotnie.

— Malheur — powiedział, jeszcze z tym uśmiechem na ustach. 
— Nieszczęście. Na ludzkim nieszczęściu, na nędzy bardzo często 
robiło się wtedy grube pieniądze. Musieli jej płacić za ten strach. 
I — parbleu! — płacili słono! Ba, w takich okolicznościach — vous 
lachez tout — wszystko się oddaje, żeby żyć.

Ujął kieliszek napełniony przez Piotra, uniósł go w górę, spoj­
rzał pod światło, powąchał, po czym skinął z uznaniem głową.

— A la votre2).
Smakował wino ze znawstwem.
— U mm — bon — mlasnął lekko języidem. — Eh bien, na­

sza Julia poza dochodami za odnajmowanie pokojów prawdopo­
dobnie osiągała jeszcze inne, znacznie większe, jak się domyślam. 
Mieszkałem tu, jak już panu mówiłem, nie wiedząc o całej histo­
rii, dopóki Julia nie zwierzyła mi się z tego, oczywście tylko czę­
ściowo. Bała się. Nie ma pan pojęcia, jak się bała. A poza tym... 
Jeszcze mi wtedy nie przychodziło do głowy co tam tkwi au ju- 

6ka“. „Witraż i leern technika" i „Dziej g^e 3) na jej sprawy. Byłem naiwny!
sieć lat wsi polskiej w sztuce i cy-i spojrzał na Piotra z lekkim uśmiechem. ...... . __
frach“. J ~

— Nie mówię tego po to, żeby pan myślał, że chcę w pań­
skich oczach uchodzić za niewiniątko — wyjaśnił. — Ale... No, 
przyznaję, że tego bym nie wymyślił.

Wychylił kieliszek do dna i już bez dalszych ceremonii po­
zwolił, aby Piotr napełnił mu go ponownie.

— Tam był testament — powiedział nieoczekiwanie, bez żad­
nego nacisku i nie podnosząc ani trochę głosu. — Bardzo dobre 
wino — dodał.

Piotr nie mógł powstrzymać lekkiego odruchu zniecierpliwie­
nia. „Sekretarz“ dostrzegł to i uśmiechnął się zadowolony.

— Ciekawe, n‘est-ce pas? Dowiedziałem się o tym dopiero 
znacznie później, już po wyzwoleniu — apres la liberation. Julia 
radziła się mnie wówczas w tej sprawie... hm... spadkowej Ah
— revenons a nos moutons4). Więc bała się okropnie. Myślę, że 
co najmniej tak, jaik tych dwoje nieszczęśników, pozostających 
na jej łasce, tam na strychu.

Spojrzał w górę, jakby jeszcze teraz odczuwał ich obecność.
— Co za głupcy! — wykrzyknął. — No i skończyło się to pew­

nej nocy — mówił dalej, opuściwszy oczy. — Pamiętam warkot 
samochodu, pisk hamulców. Potem — łomotanie do drzwi i te 
rozpaczliwy dzwonek. Gestapo!

— Nie robili żadnej rewizji — dodał po chwili. — Przyszli 
po nich, po tych dwoje, wprost na górę.

— Pan sądzi, że ona ich wydała? — spytał Piotr, patrząc mu 
w oczy.

— Mon Dieu!5) — „sekretarz“ uniósł w górę ramiona i roz­
łożył dłonie. — Ja tylko wiem, że po wojnie znalazł się testament
— olographe, vous savez. Testament, w którym właściciele domu 
zapisali go wiernej, oddanej im gospodyni, mademoiselle Julie 
Nabielec. C‘est tous 8).

Uderzył dłonią po kolanie i wstał. Piotr pokręcił głową.
— Myśli pan, że ona mogłaby z tym żyć? Przecież wyrzuty 

sumienia...
(Ciąg dalszy nastąpi)

Komisja konkursowa, która 
Zbierała się 13 i 14 bm., wytypo­
wała prace nie posiadające uste 
rek, z których następnie 15 bm. 
jury konkursowe wybrało rzeczy 
najlepsze. Autorom tych najlep­
szych prac zostały przyznane na­
grody z sum, ofiarowanych przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki — 
8.000 zł, Wydział Kultury Prezy­
dium Woj, R. N. — 7.000 zł, Ko­
mitet Obchodu 500-lecia powrotu 
Gdańska do Polski (nagrody m. 
Gdańska) — 3.500 zł oraz nagro­
da rzeczowa „Baltony”.

Nagrody Min. Kult. i Sztuki 
otrzymali następujący artyści: 
Jerzy Sankiewicz — amator 
plastyk z Sopotu za buteleczki 
do perfum z bryłek burszty­
nu; Helena Knut z "Wdzydz za 
plecionki z korzenia sosny; 
Aleksander Bruski z Lubni ża 
plecionki z korzenia łupanego; 
Leon Necel z Chmielna za u- 
dany nowy kształt dzbanka; 
Józef Padolski z Olpucha za 
haft na chustce ludowej; Wła­
dysława Szlubach z Wdzydz Za 
haft na serwetach; Józefa 
Izdebska z Żukowa za haft 
złotogłowiem oraz Ceramik Ja­
gielski z Costyczyna (Bory Tu 
cholskie).

Poza tym 14 osób otrzymało na 
grody Woj. RN w Gdańsku, a dal 
sze 4 osoby — nagrody Komitetu 
Obchodu 500-lecia Wyzwolenia 
Gdańska.

"Wszystkie prace konkursowe, 
nagrodzone i zakwalifikowane, ja 
ko nadające się do produkcji, o- 
glądać można na wystawie W lo­
kalu CBWA w Sopocie. (it)

Ha tras ę Lębork -
We herowo

W związku z przeprowadzaniem bie­
żących robót torowych na szlaku Gar- 
czegorze — Choczewo wstrzymuje się 
całkowicie kursowanie pociągów pasa­
żerskich na odcinku Wejherowo — Lę­
bork numer 77333/77334/77350 —
odjazd z Lęborka o godz. 8.16 i nu­
mer 77321/77353/77354 — odjazd z
Wejherowa o godz. 10.39, w Czasie od 
29 bm. do 1. 8,

Dyskusja o wydawnictwach 
turystycznych

W dniu 27 bm. w Domu Turysty w 
Sopocie (Aleja Sępia 2) o godz. 17 Od­
będzie sie zebranie dyskusyjne na te­
mat planu wydawnictw turystycznych 
oraz potrzeb w tej dziedzinie z udzia­
łem przedstawiciela P P „Sport 1 Tu­
rystyka“ . Wstęp wolny.

zy łubinu /

1) Niech pan sobie wyobrazi.
2) Za pańskie zdrowie.
3) Właściwie
•*) Wróćmy do rzeczy
5) Mój Boże!
6) Pannie Julii Nabielec. To wsz ystko

Gęś pieczoną z 
kapustą („Oliw­
ska“ — Oliwa).

Sznycel mini- 
sterski z surów­
ka („Rybltwa" — 
Gdynia)

Stek wieprzowy 
z fasolką („Pod 
strzechą“ — So- 
oot).
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Mii« samarytanie I Wypadek ten świadczy że na- hy-o czekać trzy kwadranse, cb. K S.
* Wpf wiatrówki nie wolno wvdar iwyszedł z „CMwskleJ“ pod wyjątkowo

Na taro w Riałpi (Tńrzo znało/-t j V. . e W°lnL_^ GaC złym wrażeniem. Czy kierownictwo zro...a i^ce w Białej Górze znalez jw nieodpowiednie ręce Dla po- bt coś, aby to złe wrażenie naprawić»
liżmy w dniu 18 bm siwą czaplę | parcia ostatniego zdania przypora jxo NIE DÓŁ _ TO PRZEPAŚĆ! 

z poianionymi no nę tragiczny wypadek z 1933 r.
zastrzelenia przez chłopca innego 
dziecka (kulka z wiatrówki trafi­
ła dziecko w czoło i przebiła 
czaszkę, powodując natychmiasto 
wą śmierć),

A. S. — Oliwa

W innych listach
Z ROWU? A FE!

Przy ul. Krasickiego 10 i 11 w Brzeź

gami. Ponieważ 
nie wiedzieliśmy, 
co zrobić z bied­
nym ptakiem, 
zwróciliśmy sie 
do obsługi auto­
busu (nr boczny 
)682), wyjeżdżają­
cego z Białej Gó­
ry do Gdańska, z 

T~ośbą o zawiezienie czapli do 
7oo, gdzie będzie miała odpowie­
dnią opiekę.

Czapla już wyjechała, a my pra 
gniemy podziękować obsłudze au 
tobusu za troskliwe zajęcie się 
rannym ptakiem.

Wczasowicze z Warszawy 
Biała Góra

Wiatrówka jest taeże 
n ekezpieoćiią bron ą

W dniu 13 bm. o godz, 12.30 
podchodziło ulicą Wita Stwosza 
V' Oliwie w okolicy przystanku 
tramwajowego przy ul. Bażyń­
skiego dwóch młodzieńców z wia 
trówką w ręku. W kilkanaście 
minut później do domu przy­
biegły dzieci, trzymając na dłoni 
ptaszka z przestrzelonym skrzy­
dłem i wyjaśniając z oburzeniem, 
że przechodzący ulicą młodzieńcy 
strzelali do każdego spostrzeżone­
go ptaszka — i to w dodatku tak 
nieostrożnie, że śruciny świstały 
nad głowami dzieci.

Tak więc dzieci w wieku 6—10 
lat z oburzeniem potępiły zacho­
wanie się niebezpiecznych chuli­
ganów, którzy w głupocie swojej 
przypuszczał! zapewne, że impo­
nują „wyczynami sportowymi”.
Czy tym młodzieńcom nic nie wia 
domo o ochronie ptaków, o roz­
porządzeniu Ministerstwa Leśni­
ctwa w sprawie wprowadzenia 
gatunkowej ochrony zwierzyny?
I czy hasła „ptaki to najwięksi 
sprzymierzeńcy człowieka w wal 
ce ze szkodliwymi owadami” al­
bo „ptaki to straż sanitarna na­
szych pól, ogrodów, sadów i la­
sów” nie dotarły do ich świado­
mości?

Czy nie słyszeli nigdy o tym. że 
np. jedna rodzina szpaków zjada 
dziennie 1400 gąsienic (i to tylko 
młode, bez liczenia pokarmu, zu­
żytego przez rodziców), albo ~e 
jedna sikora zjada dziennie tyle 
owadów, ile sama waży, a cała 
jej rodzina potrafi skonsumować 
aż 75 kg różnych owadów, ich 
jajek i larw?

Postrzelony przez chuliganów 
ptaszek — była to samica dzwoń­
ca, wychowująca swoje pisklęta.
Pisklęta te zginą obecnie śmiercią 
głodową. Czy to nic jest barba­
rzyństwo i znęcanie się nad na­
szymi maleńkimi skrzydlatymi i oraz Dzięciolowski na DKW rów 
sprzymierzeńcami? nież trzecie miejsce.

Upłynął już miesiąc od strasznej ule 
wy, która nawiedziła trójmiasto, a 
przy ul. Komuny Paryskiej na Grabów 
ku w Gdyni wciąż jeszcze grozi prze­
chodniom olbrzymi dół, który został 
już wprawdzie obejrzany i zapisany, 
ale nie zasypany — skarży się miesz­
kanka Grabówka ob. Helena Kiełbasa. „ ___... ._________
— Proponujemy więc Prezydium MRN |zostaną zaczęte Już w tym miesiącu 
w Gdyni wydanie polecenia zasypania Irena Witowska. Lębork. — O god-

żony na dalsze 13 tygodni Po wyczer-j 
paniu zasiłków chorobowych ZuS w 
razie dalszej choroby może przyznać} 
rentę inwalidzką.

St. Han. Sopot. — Eksmisja osob, 
legalnie zamieszkujących, może być 
przeprowadzona tylko z ważnych po­
wodów, Jak np. niezbędna potrzeba 
oddania danego lokalu urzędowi (art.
16 dekretu o publ. gosp lokalami).
Jeśli więc zajmujecie lokal legalnie, 
możecie nie obawiać się usunięcia
'/KtnuadlpUze°łGdańsk. — Częściowo szczelnie świetlicy domu wczaso- czyta królem na^ ^ainJiPrawc“ 
remont zostanie wykonany w tym mie'wego „Bałtyk 
siącu. Pozostałe prace, zgodnie z pla­
nem. MZBM 1 wykona w przyszłym 
roku.

Henryk Niemczyk. Gdańsk. — Robo­
ty remontowe w Waszym mieszkaniu

WAlkO* 
Entuzjastki szachów

Tego dnia Łeba tonęła w poto- clynlca. — Bo u nas w Malborku 
kach deszczu, toteż graliśmy z Ed gra się zupełnie inaczej. , 
kiem w szachy w zapełnionej Cofnęła niechętnie gońca i sko

dołu, zanim zdarzy się tam Jakiś nie­
szczęśliwy wypadek.
JUŻ ZAKOŃCZONO

Na nasze pytanie „Chcielibyśmy
nie od 3 tygodni zepsuta jest studnia i widzieć“ Prezydium MRN w Gdańsku 
(pompa ręczna). Nie pomogły żadne odpowiada, że budowa ubikacji przy 
monity u administratorki i blokowego, Uczrnańskiego 1 w Gdańsku-Oli- 
Mieszkańcy obu domów zmuszeni są w*e została zakończona 15 bm. 
czerpać wodę do posiłków i do mycia i
z rowów. „Lokatorzy“, którzy do nas o (JCtpUlDlCUZl ttCUükC/l
tym napisali, nie wątpią ani chwili, j —---------------------------------------L.
że władze sanitarne żywo zainteresują _ _. . _
sii ich antysanitarną sytuacją Stefania B„ Gdynia. Prawo roz­

wiązania stosunku pracy z zacnowa-
NIEWYGODNIE BEZ ZĘBÓW

bami 
go.
a ponadto na podanie do stołu trzeba Zasiłek

go skrzydła szachownicy,
Gdy skończyliśmy partię, siedzą — Ho! ho! — pogroziła jej pal 

ca przy sąsiednim stoliku okrąg- ceni brunetka. — Poznałam się na 
tutka blondynka o zadartym roz- zasadzce. Niech pani nie myśli, 
kosznie nosku zwróciła się do nas: że ma pani do czynienia z dębni- 

— Pozwolą nam panowie teraz tuniką, 
zagrać?

Odstąpiliśmy miejsca blondyn­
ce oraz jej partnerce, ognistej bru 
netce, o gęstym meszku nad górną

Co rzekłszy posunęła na ukos 
piona z linii oznajmiając
triumfująco:

— Szach!
— Proszę się nie gniewać— u- 

czyniłem próbę interwencji. — 
Panie zagrały nieprawidłowo.

o
na

nym potępienia niszczeniu drzew pisa­
liśmy już nieraz. Ponieważ (jak wyni­
ka z napływających do nas iistów) 
mieszkańcy Lęborka są. niestety, bar­
dzo trudni do wychowania, może sta­
łe zwracanie uwagi niszczycielom przez warna 
kulturalnych przechodniów odniesie, J *»• . .
wreszcie rezultat. i — Pasjami kocham szachy! —

S. N„ Gdańsk. — Dekret z dnia! rzekła entuzjastycznie blondyn-
czy,n, nie namyślając się iiVu może si{ posuwać tylko 

H6) odnosi się zarówno do pracowni- j wiele, zrobiła gońcem skok na jedno pole, a pion tylko 
kow mianowanych, jak i zatrudnia-i wprost poprzez piony swoje i wprost, chyba, że ma bicie.

...______________ ____ _________  om? doainScn lu-up ^aco^ników^I; Vartnerki, bijąc z miejsca hetma- _ Dziwne są przepisy w tejŁe
niem ustawowych terminów wypowie-! dynie nieliczne kategorie pracowni-j Wft pYZpciwmczku biti! *— stcvzyivild usta OfUUCCtCd»
dzenia służy zarówno pracownikowi,j ków, jak M. O., wojsko, nie podlega-} — Przepraszam panią najmoc __ Bo inu w Łodzi stosujemy me-

Z wielkimi trudnościami walczył Wjjak i pracodawcy. Takie rozwiązanie ją dekretowi. Jeżeli pracownik ukoń- , >.
restauracji „Oliwsktej“ w Oliwie ob.! umowy o pracę nie wymaga uzasad- czył wiek starczy przed osiągnięciem nieł ~~ VJti ącił Ł cek. Goniec tody ßotwinnika.
K. S., mając do dyspozycji zupełnie nieiiia. Nie wolno zwolnić pracowni- wymaganego okresu zatrudnienia, pra- ma prawo poruszać się tylko po W ciągu następnego kwadransa 
tępy nóż i widelec z połamanymi zę- ka w czasie jego choroby (jeżeli ma wo do renty starczej powstaje z chwi- przekątnej i to z pozycji nie czunHismu z Edkiem nadludzkie 
■—mi. Ponieważ kelner poinformował zwolnienie lekarskie od pracy), chyba lą osiągnięcia wymaganego okresu za-

, że „innych nakryć u nas nie ma“, że choroba trwa dłużej niż 3 miesiące, trudnienia (art. 23 ust. 2 wy/,, cyt. de- * i unięiej. ... wysitlCl, aby pailM ioczyta o %
chorobowy wypłacany jest krętu), | — Czyżby?— zdziwiła się błon przepisowo. Jednakże zreżygnowa

--------- liśmy w końcu, przyglądając się
ze zgrozą temu, co zaczęło się 
dziać teraz na szachownicy. W rę 
kach dwóch niezwykłych entuzja­
stek szachów skoczki posuwały się 
po przekątnej, piony cofały się, a 
króle skakały niczym kangury.

Przy trzydziestym posunięciu 
blondynka sięgnęła do nylonowej 
torebki, wydostała z niej srebrne 
puzderko i otworzywszy je zama­
chnęła się iv powietrzu niebieskim

Dziś uroczyste zamknięcie II Spartakiady 
Mistrzowie świata w gimnastyce na stadionie W. P.

Dobiegają końca ostatnie konkurencje II Spartakiady, W sobotę'bę bicia rekordu Polski w sztafe ! gnięcie wyprzedzili o kilka dni puszkiem, przypudrowując sobie 
specjaliści od bagnetu toczyli zacięte boje, a ciężarowcy ustanawiali cie 4X100 m. Sprinterzy — Ba- Węgrzy. Poprzedni rekord, nale- zadarty rozkosznie nosek. 
nowe rekordy. Tu i ówdzie milknie już gwar, lecz nie gośnie zain- ranowski, Stawczyk, Goździalski żący do Anglików — 15:27,2 (śre — Czy pani nie uważa — 
teresowanie Spartakiadą. Uroczy ste jej zamknięcie ma być moc- i Kiszka na tym samym dystan- ' ------ ----
nym końcowym akordem dziewięciodniowych wspaniałych, nie­
zapomnianych przeżyć.

Nowe piękne wrażenia przy- jzwycięstwa piłkarzy stolicy w Czecho- 
niosą nam niewątpliwie ewolu- j ^owacji i skutecznagra z cwks.. , , ! ^ , r. , , Lecz na tym me kończy sie programCje mistrzów poręczy, kołek, drąż ; niedzielnego zamknięcia II Spartakia- 
ka i równoważni, triumfatorów! dy. Zobaczymy bowiem masowy pokaz 
niedawnych mistrzostw świata * wreszcie „rodzynki“
w Rzymie — gimnastyków ra­
dzieckich. Oglądałem w sobotę 
ich trening i przyznam się, zosta 
łem nim zupełnie urzeczony.

Drugą atrakcją jest finał Pucharu Pol 
ski w piłce nożnej. Zdaniem „vox 
populi“ warszawscy gwardziści mają 
większe szanse, niż ich krakowscy 
imiennicy. Potwierdzają to niedawne

Sukces kierowców Wybrzeża
Poważny sukces odnieśli kierów 

cy Wybrzeża w Ogólnopolskim 
Raidzie Samochodowym Doókoła 
Polski, organizowanym dla uczczę 
nia 10-lecia Polski Ludowej. Ze­
spół okręgu gdańskiego łącznie z 
zespołem warszawskim podzieliły 
się pierwszym i drugim miej­
scem. Indywidualnie odnieśli zwy 
cięstwa w swoich klasach: Ziel- 
kowski na DKW i Majkowski na 
Forda e. Jankowski na Chevrole- 
cie zajął drugie miejsce, Żmudziń 
.ski na Skodzie trzecie miejsce,

Ze sportu zagranicznego
Sztafeta węgierska (Bacskai. Oroś, ] W młocie Csormak Węgry pokonał 

Kazi) pobiła rekord świata kobiet na! Strandli Norwegia uzyskując odległość 
dyst. 3x830 yardów wynikiem 6:36,2.160,46. Strandli — 58,93. Schroeder NRD 
Niedawno ustanowiony rekord sztafe- j wygrał oba sprinty 100 m — 10,6 i 200 
ty angielskiej wynosił 6:46,0. [m — 21,1. Zatopkowa zwyciężyła w o-

* * * | szczepie — 49,67. Haegermann Szwecja
Na międzynarodowych zawodach lekiwysral 800 m 'v Lek­

koatletycznych w Oslo bieg na 1500 i *
m wygrał Nielson 3:45,2 (rekord Da-! Węgrzy ustalili już skład swojej dru 
nil) przed Boysenem Norwegia — w żyny bokserskiej na XII Akademickie nio kapitalnym remonc e oddany 
tym samym czasie. 3) Jungwirth CSR Mistrzostwa świata: Karpati, Wagner, j w naihl wami a ,— 3:46,2, 4) Rozsavolgyi Węgry -iHorvath, Juhas, Szakacs, Doeri, Papp, ^Stanie W najoiizszym czasie do
3:46,6. 'Piachy, Silvasi i Kiss. UZytKU.

lekkoatletyczne.
Najlepsze nasze sprinterki —

Lerczakówna, Kusion, Bocianów 
na i Rychterówma podejmą pro­

sie. Chodzi bowiem o sprawdze­
nie możliwości naszych reprezen 
tacyjnych sztafet przed mistrzo­
stwami Europy w szwajcarskim 
Bernie.

Do tej chwili nie wiadomo, czy

Sprtowcy wiejscy powiatu iębirstiega 
wykonali roczny plan zdobywania odznak S/O

odez
dnio 3:51,8 na 1500 m), był do po wala się do partnerki — że ta
bicia. Lecz Węgrzy dokonali tego „piękna" Lola z pokoju nr 14, co
wcześniej i obniżyli wynik na uwodziła tak bezczelnie mężczyzn
15:21,2 (średnio po 3:50,3). |na wczorajszym wieczorku, ma

I teraz staje przed naszymi naj | mocno plutfusowate stopy? 
lepszymi średniodystansowcami j — Dawno to spostrzegłam! — 
poważny dylemat. Czy po olbrzjT odparła skwapliwie brunetka. Wy 

nie dojdzie w niedzielę do pró- mim wys lku, jaki z siebie dali dostała lusterko i szminkę, podkre 
by bicia rekordu świata w szta;w dniach Spartakiady na dystan ślającmią luki warg. — A czy pa
fecie 4X1500 m. Właściwie na- sach od 1500 do 5000 m uda im ni słyszała, że ta pozującą na,
szych średniodystansowców, któ się uzyskać rekordową formę wia cudną królewnę Kazia z drugiego 
rych stać już teraz na to osią- śnie w tym biegu. Kandydatami i piętra ma sztuczną szczękę?

do rekordowej sztafety są pize-j — Coś podobnego! —— klasnęła 
de wszystkim: Chromik, Graj, Po w ,ęce blondynka i zrobiwszy ko 
tizebowski i Zbikowsku Jeżeli i niem skok z jednego końca sza-

Do meldunków o uczczeniu 10- 
lecia Polski Ludowej przedtermi 
nowym wykonaniem rocznych pfa 
nów zdobywania odznak BSPO i

itejs stażowy jachtów LPZ
W ub. poniedziałek wyruszyły 

z Gdyni w rejs stażowy 2 jachty 
Centralnego Morskiego Klubu 
LPŻ. W ciągu 2 tygodni jachty 
„Albatros” i „Orion” odwiedzą 
porty Wybrzeża Zachodniego.

Rejs ma na celu zdobycie stażu 
pełnomorskiego przez załogi jach 
tów i podwyższenie ich kwalifilka 
cji żeglarskich.

Centralny Klub Morski LPŻ w 
Gdyni zorganizuje w bieżącym 
sezonie nawigacyjnym, podobnie 
jak w ubiegłych latach, szereg 
dwutygodniowych rejsów stażo­
wych na Bałtyku. Rejsy te będą 
przeprowadzone na kilku jednost 
kach pełnomorskich, m. in. na du 
żym, pięknym jachcie „Neptun”, 
który po przeprowadzonym ostat

nie dokonają tego dziś, to próba j chownicy na drugi sprzątnęła 
bicia rekordu świata odbędz.e przeciwniczce leróla i rzuciła go
się na jesieni

A. Skotnicki

towych.

FACHOWCY POSZUKIWANI

1 kucharkę lub kucharza, sprzątaczkę, intenden­
ta i dwóch wychowawców na wyjazd na kolonie 
letnie w Krynicy Morskiej od 1 sierpnia br. 
przyjmiemy zaraz. Warunki i zgłoszenia do 
Związku Branżowego Spółdzielni Budowlanych 
Gdańsk - Narwik, barak 22, Referat Socjalny.

„Głównego księgowego” zatrudni od zaraz 
Gdańska Fabryka Maszyn i Odlewnia we 
Wrzeszczu. Warunki do umówienia na miejscu, 
po uprzednim uzyskaniu skierowania w Urzędzie 
Zatrudnienia. 1408-K

Wykwalifikowanych pracowników branży koszy­
karskiej na produkcję z wikliny, rogożyny i ma­
teriałów zastępczych zatrudnimy zaraz. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd Spółdzielni Wikliniarsko- 
Ko3zykarskiej im. H. Sawickiej, Elbląg, ul. Ro­
kossowskiego 14, tel. 922 od godz. 6—14.

1 kierownika kolonii oraz 5 osób pomocy ku­
chennej przyjmiemy zaraz na wyjazd na kolonie 
letnie w Karwi. Zgłoszenia w Związku Branżo­
wym Spółdzielni Usługowych w Gdyni, ul. 22 Lip­
ca 24. 4983-G

OGŁOSZENIA DR08NE

DOMEK rodzinny, ogród 
owocowy z powodu choroby 
natychmiast sprzedam. Or­
łowo, Druskienicka 40 (koń­
cowy przystanek trolleybuso 

wy 23). 4793-G

KAMIENNA Góra - Gdynia 
parcela budowlana 45.000 — 
Jastarnia, połowę wilki — 
wolna 35.000 sprzeda Biuro 
Sopot, Świerczewskiego 2/2, 
tel. 524-31.

SPRZEDAM „Ifę“ 1 „Jawę“ 
z zapasowym silnikiem. — 
Tel. 425-33, godz. 8—10.

SPRZEDAM tanio 2 klacze, 
ośmioletnie z uprzężą, piat 
formę 5-tonową. Wiado­
mość Gdynia, Chrzanowskie 
go 14/16a

SPO doszedł w przededniu Sw'ę _____
ta Odrodzenia jeszcze jeden — od| '
sportowców wiejskich powiatu lę’ir j • i • .
»»skies,, jHiidzielne impiszy sportowe

Do dnia 20 bm. zrealizowali oni p nożn\
(roczny plan zdobywania odznak; gdańsk. stadion Budowlanych - 
BSPO i SPO W 100 proc. Zreali- godz. li — spotkania piłkarskie o Po­
zowali również roczne plany kla i;har Wojew. Komitetu Odbudowy War
syfikacji sportowej i zakładania, ^a^Ł S przy ul. 
nowych Ludowych Zespołów Spor Elbląskiej, godz. 16 — spotkanie to­

warzyskie; Gwardia (Gd.) — Spójnia 
(Nowy Targ).

HOKEJ NA TRAWIE 
OLIWA, boisko przy ul. Kościerskicj, 

godz. 9.30 — spotkanie o mistrzostwo 
ligi hokeja na trawie Włókniarz (Oii- 
wa) — Ogniwo (Gniezno). 

KOLARSTWO
GDYNIA, Skwer Kościuszki, godz. 10 

— start do wojewódzkich drużyno­
wych mistrzostw kolarskich 

ŻEGLARSTWO
GDYNIA, basen jachtowy, godz. 9 — 

finały wojewódzkich mistrzostw że­
glarskich.

ZAPASY
GDYNIA, Dorn Stoczniowca przy ul. 

Śląskiej, godz. 17 — wojewódzkie mi­
strzostwa juniorów w zapasach.

W. Tryba
korespondent

SZACHY
ZADANIE Nr 58 
U M N O W
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Białe: Kf8. Hd5, Gh7. p h4 
Czarne: Kf6, Gc8, p. e7 

Mat w 2 pos.

Jednym z ciekawszych momentów 
rozgrywanych obecnie w Gdańsku mi­
strzostw Polski kobiet, było spotkanie 
trzykrotnej mistrzyni Polski HOLUJ, 

. z grającą dopiero po raz drugi w tur- 
j niej u szachowym, młodą ł utalento- 

f o r At l waną zawodniczką lubelską ZABOR-
L U n A I, b | SKA. Partia ta po interesującej grze

zakończyła sie nierozegraną. Miłośnicz

do pudełka.
— Wygrałam! — oznajmiła 

zwycięsko.
Załamaliśmy z Edkiem ręce.
— Ależ... — spróbowałem za­

protestować, lecz blondynka testa 
la już Gd stołu.

— Szachy to gra królewska — 
rzekła do brunetki, mierząc nas 
jednocześnie wyniosłym spojrze­
niem. — Niestety jednak tę kró­
lewską rozrywkę usiłują nam cza 
sem popsuć wstrętni kibice.

STEF.

Wśród nmycli książek

Szachowe mistrzostwa kob et
W 6 rundzie turnieju szachowe 

go o mistrzostwo kobiet, rozgry­
wanego w Gdańsku, Nowak prze­
grała z Holuj, a Zaborska ze 
Szpakowską. Nierozegraną zakoń 
czyły się partie Konarskowska — 
Bauza, Jurczyńska — Samole- 
wicz i Ilermanowa — Jochelson. 
W turnieju prowadzi w dalszym 
ciągu Jurczyńska — 5 p. (6 par 
tii) przed Żukowską — 3,5 p. (4) 
i Holuj — 3,5 p. (5).

KUPNO
KUPIE futro piżmowce, no­
we, rozmiar duży, oraz sa­
mochód Opel, Olimpia do 
remontu. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
.A798“___________ __ 4798-G
KUPIE samochód półciężaxo 
wy do 1 tony (bagażówkę) 
lub zamienię na motocykl, 
Kędzierski, Sopot, pose-re- 
stante. 4790-G

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL Royal ~ Enfield
350, gómozaworowy sprze­

dam, Gdańsk. Biskupia 33/5.
MOTOCYKL 500, gómozawo 
rowy z przy czepka lub bez 
tanio sprzedam. Wrzeszcz, 
Bracka 1 koło Politechniki,

MIESZKANIE w Jeleniej GK; kom szachów podajemy do wiadomo- 
rze 2 pokoje z kuchnia ia- &vj, że Zaborska gra w szachy dopiero 
zlenką, balkonem, central-Lń półtora roku.
ne zamienię na podobne lub j A oto przebieg tej krótkiej, ale tre- 
mniejsze w trójmieście. — ściwej partii:

,L U B L I N“ — WYDAWNICTWO 
,.Kai>ZKl 1 WIEDZY“ Z OKAZJI 
DZIESIĘCIOLECIA POLSKI LUDO­
WEJ.

Nakładem „Książki i Wiedzy“ wyda­
na została cenna pozycja, poświęcona 
10-leeiu Polski Ludowej pt. „Lublin“.

Pierwsza część książki, zatytułowana 
„Kartki z wielkiej przeszłości“, wiele 
miejsca poświęca postępowjm i rewo 
lucyjnym tradycjom ziemi lubelskiej, 
która wydała takich patriotów, jak Sta 
nisław Staszic. Piotr Ściegienny i Sta­
nisław Brzózka.

Poszczególne rozdziały tej części oma 
wiają ponadto okres rodzenia się rewo 
lucyjnego ruchu robotniczego na tych 
ziemiach i następnie działalność 
SDKP1L, Lubelskich Rad Delegatów 
Robotniczych w 1919 r, oraz działal­
ność Komunistycznej Partii Polski, 
przewodniczki w walce o Polskę ludu 
pracującego.

Druga część książki nosi tytuł „10 
lat temu“. Znajdują się tu wiersze 
znanych współczesnych poetów pol­
skich z okresu, gdy na pierwszym skra 
w ku wyzwolonej spod hitlerowskiego 
jarzma ziemi rodziła sie władza ludo­
wa.

Książka posiada bogatą szatę grafi­czną.

PONIEDZIAŁEK — 26. 7. 1954 R.

Adres: Fiedorowiezowa 
wa, Jana Husa 4 6.

Oll- SYCYLIJSKA
..^DZIELĄ — 25. VII.

7.53 — Stan pogody. 8.00
54 r.

6.30 — Kalendarz. 6.37 — Kon>- 
-ert rnandolinlstów. 7.00 — DZIENNIK. 
7.15 — Muzyka. 7.40 — Komunikaty. 
7.50 — Wiad. 8.00 — Radziecka muzy- 

DZIEN- ka r°zr. 8.25 _ Serwis CZRM dla ry- 
Białe: Zaborska Czarne: Hołuj' • 0VA° - Muzyka 8.i5 - Aud. dla baków. 8.30 — Słuch, dla dzieci. 10.00

1 e4 c5 2 Sf3 d6 3 d4 cxd4 4 WEi- 8 30 ~ Muzyka klasyczna. 9.00 — — Muzyka słowiańska. 11.50 — Komu-
ZAMIENIĘ zaraz pokój z u- Sxd4 Sf6. 5 f3 Sc6, 6. Sc3 g6. 7. Gc4 '^™a“ ~ P°,w- J- Parandowskiego. nikąty 12.04 — Wiad. 12.10 — Muzyka
żywalnością kuchni na podo Gg7, 8. Ge3 0-0, 9. 0-0 HbS. (Niedo- — ZesP- świetlicowe przed mikrof. rózr 12 2o — „Na swojską nutę“, 12.45 
bne. Mielewczyk J., Gdańsk- i kładnie przemyślane przez mistrzynię Słuch dla dzieci. 10.00 — ,NTo- Z*-115-’- 1300 — Kom. Pi HM.
Orunia. Jedności Robotni-}Polski posunięcie, po którym trudno v>e. uagraula' . 10.40 „Poezja i mu- PkZEGLĄD PRASY. 13.15 —
czej 75/5, godz. 8—13. (jest uzyskać czarnymi dobra grę). |zyka| “ AU(i. oświatowa. 11.15 „Chata przy torze" — pow. J. Jażwie-
--------------------------------------- - ga4! Fb4 (Powr(yt hetmana na “I „Wies tańczy i śpiewa“ ‘1.30 — ca. 13.30 — Muzyka rozr. 13.45 — Pog.

2 POKOJE słoneczne z bal-jd8 — gdyby czarne upierały się grać „Śpiewacy polscy“. 1157 — Sygnał cza dla nauczycieli, 14.00 — Wiad. 14.05 —
konem. łazienka, wspólną na wygraną — wygląda dość niewy- sl!- 12 04 — Poranek symf. 13.00 —Informacje. 14.09 — Kom. o stanie

- - „Jak Polska długa i szeroka“. 13.30 -„wód. 14.10 — Muzyka. 15.00 — Utwory
Muzyka. 14.10 — „Rozmaitości, czyli skrzypcowe. 15.20 ~kuchnią w śródmieściu Po- raźnie) 

znania zamienić na pokój zj u. b3! Sxd4 12. Gd2 Ha3 13. Gcl Hb4 
kuchnią łazienka w Gdyni. |i4. Gd2 i remis przez poyvtörzenie po- 
Wiadomość: Gdynia. War-‘sunięć,
szawf-ka 39 - 2. tel. 16-06
Jaskólski. 4963-G

NIERUCHOMOŚCI I OKAZJA! Oliwa: plac 1308. . ___ j (zburzony dom 70.000 cegieł.
jplan zatwierdzony, jednoro- 

KUPIE domek wolny. Jedno dzinna zabudowa) 65.000 zł 
rodzinny z ogródkiem. Gdy- j sprzeda Biuro Sopot, świer- 
nia, poste-restante Jarocka, jeżewskiego 2/2. tel. 524-31.

SPRZEDAM „Agę" 1 adap­
ter. Gdańsk - Siedlce, Za­
kopiańska 8e - 2. 4961-G
LISA niebieskiego sprzedam. 
Sopot, Stalina 727 m. 1.

3 MAŁE pokoje 38 m kw., 
komfort. I piętro we Wrze­
szczu zamienię na 3 pokoi e 
z ogródkiem we Wr^a^cz.u. 
Z^ło^zenia telefon 415-19.

LEKARSKIE

ROZSTRZYGNIECIE KONKURSU 
ZA M-C KWIECIEŃ 

Zad Nr 50. Kubbel 1. Ha3 Kb5 (Kd4. 
Ke5) 2 Hc5! 1. . Sd3 2. Hb3 

Zad. Nr 51. Denes 1. Hb8 2. b4.
Oba zadania trafnie rozwiązali tyl­

ko Chołuj i Retzlaff. Większość czy­
telników miała trudności z rozwiąza­
niem zadania Nr 50, które nie nale- 

Dr LIPIŃSKI Włodzimierz ; żało do łatwych.
specjalista chorób skórnych i Nagrodę drabinkową zdobył ob. L. 
1 wenerycznych przyimuie Janowski, Gdańsk, Brzegi 53 m. 2 za 
codziennie Sopot, ul.’ Hanki [uzyskanie 55 p.. a miesięczną ob. H. 
Sawickiej 5, tel. 512-87. i Choinj, Gdańsk, Pestalozziego 17/2.

Duet harmoni-
magazyn literacki". 15.00 — Koncert stów. 15.50 — Felieton akt. 16.00 — 
chopinowski. 15.30 — Z życia Związku Muzyka. 16.40 — Reportaż morski.
Radzieckiego. 16.00 — Gra orkiestra. 16.50 — Muzyka. 17.00 — Z życia Zw’ 
17.00 — Wiad. 17.05 — Aktualny fe-.Radzieckiego. 17.30 — PRZKGLAD WY 
lieton, 17.15 — Transmisja meczu pil- DARZEŃ. 17 40 — Koncert solistów,
karskiego. 19.10 — „Wesoły kramik“. 17.55 — Notatnik kulturalny. 18.15 _
19.25 — Radiowa Stocznia Remontowa Wiad. 18.20 — Koncert orkiestry 19 01)
— aud. satyr. 19.40 — Ulubione melo- — Muzyka i akt. 13.25 — Utwory kom 
die —- lok. 20.00 — Melodie tan. 20.30 pozytorów rosyjskich 20.00 — Muzyka
— „Prolog“ — pow. M. Cmrnyszew- tan. 20 25 — , Z tańcem po śwmcne ‘ 
skiego 2100 — Koncert anekdot -—2110 — „Pierś, leń z drutu“ 
lok. 21 30 — DZIENNIK. 21.52 — Mu- S. Żuraohowicza. 21.45 — Wiad 'o-r* 
zyka tan. 21,53 — Serwis CZRM dla towe. 21.50 — Dziennik rybacki ^"> 00
rybaków. 21.55 — Muzyka tan. 22.00------ 'Muzyka tan 22.20 _‘ „Lsirs.“"__
Ogólnopolskie wiad. sportowe. 22.30 — pow. H.’ Boguszewskiej. 22.40’ —^Nasi 
Wiad. sportowe lok. 22 40 — Muzyk i współcześni kompozytorze“ p P^rkow- 
różnych narodów. 23.55 — OST. WIA- ski. 23.07 — Muzyka 23 53' — 
DOMOŚCI, .WIAD. C3T.

r mówienia 1 wpłaty a» orenum era tę „Dziennika Bałty ck. go” przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wyn m rołestęcznte 6 zł. Ozienr.»* p - * * y ki" można nabyć we wszystkich puuk'ath sprzedaży dziennikówDruk. Gdańskie Zakisd Graficzne Gdańsk Zam, 2171 —> W-5'26522 czasopism


